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Lwów skupiony a równocześnie 
najsilniej podniecony oczekuje dzi: 
siejszej rewji Wojska. Lwów jest 
dumny z tego, że ta naiwiększa 
w detychczasowych dziejach Polski 
defilada żołnierzy odbędzie się wła: 
śnie na jego ulicach. 

Niesiemy wszyscy serce w dani 
Żołnierzom, którzy od wczesnego 
rana oczekują przed granicami Lwo« 
wa, aby wejść tu na południe. 

Powitamy ich wszyscy najwię: 
kszym entuzjazmem, kiedy będą szli 
przez miasto, Wszystko, co czujemy 
w naszych sercach wyrzucimy przed 
szeregi żołnierskie, aby czuli, żak 
bardzo kochamy Wojsko Polskie, 


aby zrozumieli, jak warto być Żoinie | | 
rzem polskim i jak mocno z Polską |, 


my jesteśmy związani. 

Ustroiliśmy bogato nasze ulice 
i nasze domy, aby Żolnierz wiedział, 
że we Lwowie jest dzisiaj najwięk» 
sze Święto: Święto zbratania 
Narodu z Wojskiem. Może 
nigdzie w Polsce nie jest to Święto 


tak uroczyste, iak właśnie we Lwo: | 


wie. 

Bo Lwów sam był i jest  Żołnie: 
rzem. Ulice, któremi pójdzie dzisiaj 
Wojsko Polskie były placówkami 
bojowemi, na których obficie przele» 
wała się krew polska. Na domach, 
obok których przechodzić będzie 
Wojsko — błyszczą krzyże wojen* 


nej zasługi i bohaterstwa. W herbie | 


miasta tkwi dumnie order Virtuti 
Militari. 

Niemasz w Polsce miasta drugie< 
go o takim charakterze. 

"Więc — ci też 
Miasto=Bohater rozumie zawsze Żoł= 
nierza, bo to jego brat najbliższy 
i kamrat najserdeczniejszy. 


Jeśli będzie pozdrawiał dziś ma: | 


szerujące szeregi żołnierskie — to 
uczyni to z tem samem uczuciem, jas 
kie jest w każdym żołnierzu, który 
wiła drugiego i gotów mu zawsze 
użyczyć ostatniego kęsa i serce ma 
wtedy otwarte i proste, szczere i od: 


dane. 


. s » 


Lwów=Żolnierz, | 
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MIECH ŻYJE ARMIA 
8 WÓDZ NACZELNY? 


Lwów witając Armję wzrok swój 
skieruje równocześnie w stronę Wo: 
dza Naczelnego. 

Jeśli Gen. Śmigły:Rydz zja: 
wi się dzisiaj na ulicach Lwowa — 
zobaczy jego serce dla siebie. Lwów 
ma nadzieję, że Wódz Naczelny 


znajdzie się dziś: „śród lwowskich 


tłumów, a wtedy miasto napewno 
oszaleje `w radości i entuzjazmie. 
Powiła Go godnie į po królewsku, 
ale równocześnie serdecznie i po 
Twowsku wyładuje z siebie całą 
głębię przywiązania do osoby Wo: 
dza, który jest symbolem nietylko 
Siły Zbrojnej Państwa, ale przede: 
wszystkiem jedności Narodu 
Polskiego. 


| 


Lwów rozumie, czem jest idea 
jedności narodowej. Lwów wie, że 
właśnie w obecnym okresie idea 


tej jedności jest naczelnym 
postulatem 
go. Wszystko śchodzi na drugi 
plan, ustają wszelkie swary, nikną 


różnice, kiedy idzie o najwyższy in- 
teres bytu narodowego tj. o wspól- 
ną obronę Państwa. 

Ta zaś obrona jest naiaktualniej: 
szem zagadnieniem chwili. Nie czas 
będzie rzucać hasło działania, kiedy 
rozgorzeją wojenne pożogi. Nie zas 
wsze powtórzy się rok 1920, 

Polska kosztowała nas zbyt droz 
go, aby można było jej losy powie: 
rzać improwizacji ducha narodowe» 


Nowe, nieznane dotychczas akustyczne środki odtwórcze zastosowane zotały 
w odbiorniku $T EREOFONICZN YM Philips Super 456 
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go tworzonej w ostatnim momencie. 


Jeśli chcemy mieć niepodległość, 
jeśli mamy ambicję wyprowadzenia 


7 m | Polski na sławne szczyty potęgi, je: 
życia polskie: | 


Śli zamierzamy ją uczynić niezmożo: 
ną siłą, która odegra czołową rolę 
w historji świata — to myśleć o tem 
trzeba każdego dnia. Musimy być 
przedewszystkiem silni, bo świat liz 
czy się tylko ze silnymi i tylko sil- 
ni zwyciężają, Nad słabymi ro» 
ni się łzy, silnych się szanuje. 


Pol: 
trwaly 
ycie. 

Wódz Naczelny wskazał nam już 
kilkakrotnie wyraźną drogę w tej 
sprawie. Padł rozkaz, że Polska mu: 
si przygotować obronę, aby zwycięs 
żyć, organizując zaś obronę musi 
zaprzestać wewnętrznych waśni. 


I oto właśnie Lwów odpowie dziś 
Naczelnemu Wodzowi na Jego apel. 
Lwów wyjdzie na ulice w zwartych, 
nieprzejrzanych masach.  wzniesie 
niemilknący okrzyk na cześć Armii 
i Wodza Naczelnego, zamelduje 


Mu swoje posłuszeństwo 
i odda się pod Jego roz 
kazy. 

Miasto  wsłucha sie dzisiaj 


w rytm żołnierskiego marszu, skupi 
się we wspomnieniu własnych, pa: 
mietnych dni i tych najświeższych, 
ostatnich i tamtych, zamierzchłych 
z historji. Wykrzesze sie z duszy 
Lwowa jego ogień, który doda mu 
si. Miasto lwowskie zapali 
płomień całej Polsce. 
Okrzyk tłumów, jakim Lwów bę: 
dzie witał Żołnierzy i manifestował 
na cześć Wodza Naczelnego powi: 
nien odbić się potężnem echem 
w całym kraju. 


w 


Przemówi miasto _ żołnierkiej 
chwały. Roznieci w Narodzie Pol: 
skim dumę i ambicję, stworzy dla 
wszystkich więź į siłę moralną, 
która winna nas zjednoczyć w wiel- 
kim, wytrwałym marszu odrodzenia. 


„DZIENNIK POL 


poniedziałek, 14. wi 


taé będzie szeroko rozlewnem uc: 
ciem wracające z ćwiczeń szare 
py żołnierskie, które po trudzie ćwi- 
czebnym wracają przez miasto do 
swych garnizonów. Zanim użyczy wyż 
razu tym uczuciom, które przenikają 
Serca jego mieszkańców na widok kara 
nych i bitnych wojskowych zastępów, 
już zewnętrzne przygotował ramy, 
wśród których w długich godzinach 
poniedziałkowych powstanie wspania- 
ły obraz, tak drogi każdemu polskie: 
mu sercu, Ustroił się tedy w zielone 
„łestony, zwisające z wysokich masz- 
tów, w liczne chorągwie o barwach 
narodowych, nalepkami zapełnił okna, 
bogatym pękiem świateł rozświecił 
wieczorne mroki, a na szare mury ka- 
mienie rzucił aktualne hasła, silne tres 
ścią, tak ważne aktualnościa. 

Lwów przygotował się godnie na 
owe chwile, w których na zewnątrz or 
każe swą miłość niezłomną i przywią- 
zanie gorące dla naszej Armii, która 
puklerzem mocarstwowym jest Pań: 
stwa a dumą całego Narodu, I jak 
okiem daleko dojrzeć, ten odświętny 
charakter miasta wzbudza ogólne za- 
interecsowanie u nieprzebranych  tłu- 
mów, jakie przesuwają się ulicami, 
tworząc tu i ówdzie istne zatory. 

Na dzisiejszy „dzień żołnierski" zjee 
dhało do Lwowa mnóstwo osób. Już 
u wjazdu do miasta te tłumne fale, 
które miebawem z dworca głównego 
odpływają w ulice, spostrzegają na 
pierwszy rzut oka, iż Lwów przeżywa 
chwile, na wysoki ton radości nastros 
jone i daleko wybiegające ponad sza- 
rzyznę zwyczajną, którą mu przyszło 
przeżywać jako wojewódzkiemu mias 
stu. 


: (3) Lwów na dzień dzisiejszy w ode 
świętne przybrał się szaty, wszak 


NA DWORCU 


| 
Dworzec główny pięknie przystro- 

jony., Część peronu przed salą recep- 
cyjną tonie niemal w zieleni. wyciąge 
niętej w dwa długie szeregi. Nad 
drzwiami sali napis „Witajcie!* Przed 
dworcem tłumy oglądają pełną smaku 
artystycznego dekorację: u wylotu 
'Alei Marsz, Focha ciągną się szpalery 
wysokich masztów, a przed nimi trzy 
"drewniane niebiesko:czerwone kolum- 
ny, zdobne w skrzydlate znaki kolejoe 
(we, Gmachy państwowe i samorządo- 
we strojne, jak zwyczajnie, w zieleń i 
chorągwie, ratusz w skromniejszej wy- 
'stąpił szacie; niektóre hotele zwracają 
„ogólną uwagę piękną dekoracją, 
"wśród mich przedewszystkiem hotel 
George'a, którego fronton  iaśnieje | 
. mnóstwem świateł, Obok zwyczajnych 
nalepek,  jaśnieją okna iluminacją 
*wietlną; piękny gmach Izby handlo= 
svo-przemysłowej rozjaśnił cała przes 
strzeń przed sobą potokami świateł, 
bijących z jego okien. Nalepek mnó: 
stwo widnieje w mieście, przedewszyst 
kiem w śródmieściu. Daremnieby szu- 
kać za niemi po północnej stronie 
gmachu Teatru Wielkiego, ale tylko 
na pewnej przestrzeni. Bo gdy zaczy- 
nają się peryferje, znów małe dworki 
i domki, które zajśniły się na przede 
mieściach i nalepkami bieleją i chorąs 
gwiami licznemi uczestniczą w tym ze- 
wenętrznym wyrazie ogólnej radości 
polskiego społeczeństwa. 


NASTRÓJ W ŚRÓDMIEŚCIU 


W śródmieściu roboty koło trybun, 
prowadzone przez cały dzień. dobijes 
gły końca, Długą linją wzniesione zo- 
stały trybuny wzdłuż plantacyj placu 
Halickiego i sięgają aż po pl, Marjac- 
ki. Pod wieczór poczęto dekorować 
honorową trybunę, pomieszczoną u 
wylotu ul. Halickiej. Nad trybunami 
widnieją na olbrzymich białych wstę: 
'gach aktualne hasła: „Silne lotnictwo * 
— to silna Polska!“ „Fundujmy samos 
loty" „Uczmy się latać!“ i 


NIEPRZELICZONE MASY | 
NA ULICACH * | 


tak 


Już dawno nie pamiętał Lwów 
wzmożonego ruchu jak w dniu w 
Nieprzeliczone fale lud 
niby wezbranym nurtem przepływały 
brzez dzień cały, niemal od pierws 


szych chwil porannych do wieczorne- 
go mroku. Cztery nadzwyczajne po- 
ciągi: z Krakowa, Przemyśla, Drohos 
a i Stanisławowa doprowadziły 
duże zastępy przyjezdnych; mnóstwo 
osób przyjechało pociągami zwyczaj: 


tkie hotele od pierwszorzęd- 
y zapełnione po brzegi, 
ym byłoby szukać 
wczoraj w nich choćby nafbardziej 
podrzędnego kąta, Mnóstwo osób, 
przybyłych w ciągu nocy, bezradnie 
czyniło poszukiwania za  jakiemkol: 
wiek schronieniem, Na ulicach sz 
gólnie w porze popołudniowe i wi 
czornej tłumy rosły do takich granic, 
iż ruch po chodnikach wstrzymywany 
był w swym pochodzie, Wzdłuż chodź 
ników ustawity się gęste szpalery, któ- 
re z nadzwyczajnem zainteresowaniem 
obserwowały ruch uliczny. Przed ho 
telem George'a istne mrowie ludzkie 
zajęło chodniki, występując z ich brze: 
gów na jezdnie. Przedstawiciele woj- 
skowi obcych mocarstw ogólną zwra- 
cali na siebie uwagę. 


Ruch na jezdniach pulsował bardzo 


WYTWORNA PANI i PAN 
kupuja’ 


wel ny 


EVVOW 
e 


jedwabie, 


piolna 


HURTOWNI 
TEKSTYLNEJ 


LWÓW W DNIU DEFIL 


silnem tętnem. Przez niemal cały dzień 
przesuwały się ulicami miasta -we 
2 kich kierunkach zmotoryzowa: 
wojskowe, przykuwając 
swym wyglądem wzrok tysięcznych 
tłumów, na których obliczu rysowała 
się radość na ich widok i ogólne zado- 
wolenie, że w uzbrojeniu nie pozosta* 
jemy w tyle. Nadzwyczajny wygląd 
tych kolumn pozostawał ponad wszele 
ką pochwałę. Oczy zebranych tłumów. 
wprost oderwać się nie mogły, gdy 
załomu ulicy z oddali ukazała 
się zmotoryzowana kolumna. która 
iknęła już z pola widzenia, a jeszcze 
z długi czas była tematem rado- 
snych rozmów. Mnóstwo dalej prze- 
jeżdzało motocykli i samochodów woj 
skowych, których żołnierze. o poora» 
nych trudem obliczach, serdecznie by- 
li witani przez zebrane tłumy. 


ZJAZD MŁODZIEŻY 


W ruchu ulicznym zarysowały się 
dalej liczne wycieczki młodzieży z pro 
wincji. Przybyły do Lwowa na „Targi 
chodnie" a równocześnie i na dzie 
y „dzień Młodzież 


ne kolumny 


żołnierski”. 


siej 


003 


1% 


RYNEK 50 > 


sporo z tej wycieczki do Lwowa od- 
niesie korzyści, a w dniu dzisiejszym 
w dusze swe zagarnie niezatarte nie- 
zawodnie wspomnienia, „Targi 
Wschodnie" -wykazywały: w dniu 
wczorajszym nadzwyczajną frekwen 
cję 


WIECZOREM 


Ku wieczorowi ruch na ulicach 
wzmógł się do niebywałych granic, 
Śródmieście tonęło w potokach neono- 
wych świateł, z okien niektórych gmas 
chów biła iluminacja świetlna, Roz» 
gwar panował pełen jakiegoś wesela, 
bujny i rozlewny, a syreny nieprzeli- 
czonych samochodów, mknące ulicami 
we wszystkich kierunkach, wieczorną 
ciszę rozrywały w strzępy. 
wów przygotował się godnie na 
dzisiejsze święto. Z gorącem bowiem 
sercem i wielkiem przywiązaniem wyje 
dzie naprzeciw szarych żołnierskich 
zastępów, bo z nimi tworzy jedną wiel 
ką mocarną bryłę, Bo wszak wojna 
współczesna uczyniła z armji regulare 
nej tylko kadrę walczącego marodu. 
Dziś na scenerji walki orężnej pojawił 
się „Naród pod bronią”, i od jego du- 
cha, jego sprawności organizacyjnej, 
od jego męstwa za wszystko. Z tej 
przyczyny całe społeczeństwo tak go- 
rąco przygotowuje się na dzisiejszy 
„dzień żołnierski”, 


80.000 LUDZI NA TARGACH 


WSCHODNICH 
Wczorajsza niedziela była rekordo: 
wym dniem frekwencji na Targach 


Wschodnich. Przez teren przeminęło 
się 80.000 ludzi, Zanotowano również 
xiesłychaną we Lwowie liczbę trams 
wajów i autobusów, które dowioziy 
va górę część odwiedzających Targi, 
Do godziny 9:tej wieczorem naliczo» 
no ogółem 750 tramwajów į autobu: 
sów. 


Uroczysta chwila na Zamku 


Specjalna delegacja miasta 


Warszawa, 13. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Wczoraj w godzinach południowych 
odbyła się na Zamku Królewskim w 
Warszawie podniosła uroczystość wrę 
czenia Panu Prezydentowi Rzeczypoe 
spolitej przez specjalną delegację dy- 
plomu obywatelstwa honorowego miae 
sta Lwowa oraz medalu obywątelstwa 
tego miasta. 

Na uroczystości, która odbyła się w 
sali Rycerskiej, obecni byli p. premier 
gen. Sławoj-Składkowski, wicepremier 
inż, Kwiatkowski, minister WR i OP 
prof, dr. Świętosławski, prezes Związe 
ku miast Stefan Starzyński i in. 

W skład delegacji wchodzili: prezy- 
dent miasta dr. Ostrowski, oraz radni 
inż, Biernacki, sen. Decykiewicz, inż. 


| czypospolitej, Jest to następstwem ż 

| liwej atmosfery patrjotycznej, 
cej nasze miasto, a zapewne i 
skiego charakteru jego mi 
Toteż miasto Lwów ze szczególnem 
napięciem uczuciowem uczestniczyło 
w radosnem Święcie całej Polski dla 
uczczenia Twej osoby. 

Imieniem królewskiego stołecznego 
miasta Lwowa mamy zaszczyt złożyć 
Ci, Panie Prezydencie, dyplom oby- 
watelstwa honorowego wraz z meda- 
lem pamiątkowym, wybitnym przez 
miasto Lwów na Twoją cześć. 

Na medalu tym widnieje starożytny 
herb miasta, w nowej postaci przez 
Ciebie zatwierdzony, herb drogi nam 
wszystkim z tego przedewszystkiem 


Z YATO ERZE 


SALON MÒD 


poleca najnowsze modele 
Zi przerabia kapelusze 
= po cenach przystępnych: Lwów, Chorążczyzny 11a 


J. FOLCZYŃSKA 


PEJA IZĄ 


Hausner, r. Pfau, dr. Poratyński, r. 
Sudhoff, K. Cwynar i dr. Seifert. 

Wręczając Panu Prezydentowi R. P. 
dyplom obywatelstwa honorowego m. 
Lwowa oraz medal — prezydent mias 
sta dr. Ostrowski wygłosił dłuższe 
przemówienie 

„Najdostojniejszy Panie Prezyden- 
cie! 

W bieżącym roku, gdy cały kraj 
składa Ci wyrazy głębokiei czci i przy 
wiązania z okazji 10-lecia Twego wło- 
darstwa na naj czytniejszym poste= 
runku w Państwie — w powszechnym, 
zgodnym akordzie miłości i hołdu dla 
Twej osoby nie mogło zabraknąć i 
głosu Lwowa. 

Wszystkie zjawiska i zdarzenia o 
doniosłości ogólno-państwowei odbi- 
jają się w sercach Lwowa echem sil- 
_niejszem niż w innych miastach Rze- 


I powodu, że udostojniony został przez 

! Wielkiego Marszałka osobiście Krzy: 
żem „Virtuti Militari“ nr. 1 — na do- 
wód uznania cnót żołnierskich naszego 
miasta. 

Prosimy, byś raczył przyjąć laska: 
wie ten skromny dowód głębokich i 
wiernych uczuć, jakie Lwów żywi dla 
Twej Najdostojniejszej Osoby.“ 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
serdecznych słowach podziękował des 
legacji, poczem dla upamiętnienia uro- 
czystości wręczył delegacji tekst za 
rządzenia Pana Prezydenta R. P. z dn. 
28. czerwca 1956 r. w sprawie zatwier- 


dzenia herbu m. Lwowa, 
Dyplom wykonany na ozdobnym 
pergaminie, zaopatrzony jest orygi< 


nalnymi podpisami Pana Prezydenta 
R. P., Pana Prezesa Rady Ministrów i 


ministra spraw wewnętrznych gen. 


Lwowa wręcza P. Prezydentowi Rzpiitej dyplom 


Sławoj « Skladkowskiego oraz p. mie 
nistra W, R, i O. P, prof. Świętoslaw« 


skiego. 
Po skończonej uroczystości Pam 
Prezydent R. P.- podejmował obec 


nych śniadaniem w sali Batorego, 
OTYCH CZE 
Wprowadzenie kartek 
żywnościowych w Niemczech 
Wiedeń. 13. 9. (Tel. wł.). Tak do: 
noszą z Berlina, z powodu coraz wię: 
kszego braku żywności w Niemczech, 
w Ministerstwie Gospodarstwa odby: 
la się konferencja, przy wspóludziale 
przedstawicieli świata gospodarczego, 
na której postanowiono wprowadze» 
nia kartek żywnościowych na mieso, 
tluszcze, jaja, masło, a nawet mydło. 
Wprowadzenie kartek żywnościowych 
zostanie uskutecznione po zakończe» 
niu kongresu w Norymberdze. 


San Sebastjan zdobyte! 

San Sebastian. 15, 9. (PAT). WOJ: 
SKA NARODOWE WKROCZYLY 
DO MIASTA OKOŁO PÓLNOCY. 
NA ULICACH SŁYCHAĆ BYŁO 
BEZŁADNĄ STRZELANINĘ. ©: 
KOŁO GODZ. 2-GIEJ ODDZIAŁY 
POWSTAŃCZE ZACZĘŁY SIĘ 
PZ UWAĆ KU ŚRODKOWI MIA: 


Gnębienie polskiego szkolnictwa 


Warszawa, 13. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Kowna donoszą: Wśród szkół, któ- 
re nie uzyskały praw państwowych, 
znajduje się również gimnazjum pol: 
skie w Poniewieżu.  Odebranie praw 
państwowych gimnazjum polskiemu o- 
znacza cofnięcie zapomogi rządowej, 
która spadła w roku ub. z kilkudzie« 
sięciu tysięcy do 10 tysięcy. litów. 
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Rewje wojskowe we Lwowie 


Na przestrzeni ośmnastu lat, od paz 
miętnych chwil listopadowych, w któ- 
rych stary i zawsze wierny gród lwow= 
ski bagnetami swych Obrońców wył 
wał przynależność do Rzeczypospolitej, 
wśród szarych a nieraz ponurych dni 
jasna, słoneczną smugą kładły się zas 
(wsze przemarsze naszych wojsk, dla 
których miasto ze świetnej, swej woje 
skowej tradycji wyniosło głęboki kult. 
Witalo je zawsze serdecznym wylce 
wem gorącego serca i pełnemi zachwy- 
tu cczyma, bo wszak rycerski gród, 
w którego herbie widnieje zaszczytny 
znak bojowy: „Virtuti Militari", od 
czasów zamierzchłego średniowiecza 
żywiło zawsze szczególne umiłowanie 
i głęboki sentyment dla swych erężs 
nych zastępów, które mocarnym pukles 
rzem były i są dla Rzeczypospolitej, 

I w ciągu ośmnastu lat widziało spo- 
łeczeństwo polskie Lwowa w murach 
miasta niejedną  rewję wojskową. 
W dniach „krwi i chwały”, które były 
dniami zwycięstwa, z entuzjazmem wis 
tało szare, bojowe zastępy dywizji Poz 
rnańczyków, którzy chociaż wroga jes 
szcze mieli na swej ziemi, pośpieszyli 
ochotnie i ofiarnie na pomoc kresowee 
mu miastu, — z podobnym entuzjaze 
men: witało w czasie wojskowego prze- 
gladu ongiś gen. Józefa Iwaszkiewicza, 
gdy niósł mu pomoc zbrojną w czasie 
oblężenia w pamiętnych dniach marcos 
wych, czy gen. Józefa Hallera, czy 
później Marsz. Focha, gdy zadawszy 
cios teutońskiemu zalewowi, w kilka 
lat później zjawił się we Lwowie, czy 
wkońcu w czasie kilkakrotnych rewij 
wojskowych, jakie odbywały się w obes 
cności Naczelnika Państwa Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Szczególnie pa- 
miętną była owa wspaniała rewja woje 
skowa w Rynku przed Marszałkiem 
J. Piłsudskim, związana z nadaniem 
przez niego miastu zaszczytnego ordes 
ru „Virtuti Militari". 

Każda rewja wojskowa wyrastała zas 
wsze we Lwowie do granic wielkiego 
święta narodowego. Na ulice miasta 
wylęgały zawsze nieprzeliczone tłumy, 
by stwierdzić, iż tworzą wraz z woj: 
skiem potężną bryłę, o którą rozbić 
się musi każdy wrogi zapęd. Z okien 
kamienic łopotały liczne chorągwie 
o barwach narodowych, z masztów, 
girlandami zieleni przystrojonych, wy: 
soko bielały i czerwieniały drogie zna- 
ki, Zebrane po ulicach tłumy godzina: 
mi oczekiwały pojawienia się pierws 
szych zastępów. Poważny nastrój wzra- 
stał z każdą chwilą, by na ich widok 
wyładować się potężnym, jednozgods 
nym okrzykiem czy burzliwym  okla« 
skiem, W, ten sposób masy dawały wy+ 
raz swym uczuciom, przenikający ich 


serca na widok potężnej i mocarnej 
naszej siły zbrojnej. 
A gdy wojsko powraca z manewe 


rów — idą mu naprzeciw serca całego 
społeczeństwa i budzą się szeroko: roze 
lewne uczucia dla tych, którzy trud 
uciężliwy i odpowiedzialny ponieśli, 
by nam w przyszłości zapewnić bez- 
pieczeństwo, a Państwu i Narodowi 
wielkość i mocarstwowość. Całe bos 
wiem społeczeństwo doskonale rozue 
mie, co winno i zawdzięcza Żołnierzo- 
wi, któremu niesie w dani miłość, 
wdzięczność i trwałe przywiązanie. 
Dumny rytm żołnierskiego marszu na 
wszystkich rewjach lwowskich, podobe 
nie jak zresztą w całym kraju, łącz 
się z rytmem serc tych, którzy z nas 
kazu wewnętrzenj potrzeby wychodzą 
żołnierzom naprzeciw i wówczas kaže 
demu, szaremu zołnierzowi mówią zas 
równo okrzyki radości, jak i oklaski 
i kwiaty, że nie jest sam na swym 
twardym posterunku, że jest z nim 
każdy, w kim bije polskie serce. 
Lwów w czasie licznych rewij woje 
skowych, jakie odbywały się w jego 
murach, stwierdził dowodnie nadzwy- 
czajne przywiązanie do swojej siły 
zbrojnej, witał tedy zawsze i wita 


z nieopisaną serdecznością powracające 
do miasta i przez jego ulice przemae 
szerowujące oddziały wojskowe i wśród 
witających nie brakuje nigdy tych, 
którym tak bardzo drogic jest zbrojne 
i bohaterskie ramię wielkiego narodu. 
Takim jest bowiem nakaz sumienia 


SUKNA 
R. SWITALS 


Lwów, Batorego 20 


na ubrania i 
i płaszcze damskie w wielkim wyborze 


| obywatelskiego 1 społecznego obos 
wiązku, 
Wspaniała rewja, która odbyła się 


przed dwoma laty na pl. Halickim, 
| gdy z ćwiczeń polowych w mury miae 
Sta powracały zbrojne zastępy i w ciąs 
gu trzech godzin przesuwały się poz 


palta oraz kostjumy 


EF JUŻ KADESZŁY z 


KI, T. GAJER 


mm Tel. 260-46 


Uwaga! Hupującym podczas Targów Wsch. 10%, RABATU 


przez ulice miasta, 
pamięci. 


w żywej pozostają 
Przewspaniałe obrazki, które 
w ciągu kilku godzin przesuwały się 
przed oczyma  wielutysięcznych  tłue 
mów: dziarskie, ponad wszelką po- 
chwałę bataliony piechoty, porywające 
swą tężyzną szwadrony jazdy, Świetne 
dywizjony artyleryjskie, w przepięke 
nych kluczach mknące w przestworzu 
eskadry samolotów, zgrabne, zwinne 
i szybkie tankietki, to wszystko zlewa* 
ło się w jeden przepyszny obraz, 

Rewje wojskowe, które dumą zapa: 
lają serca i błyski radości niecą 
w oczach, z entuzjazmem Są zawsze 
witane przez społeczeństwo, miłujące 
do głębi serc swojego Żołnierza, 


M. 


P. W. młodzieży lwowskiej 


W dniu dzisiejszym całe społeczeńe 
stwo Lwowa powita uroczyście armję, 
która po ukończeniu wielkich manewe 
rów zagości w nasze mury, by prze- 
ciągnąć ulicami miasta we wspaniałej, 
nieoglądanej dotychczas przez Lwowian 
defiladzie. 

Powitamy ją pękiem kwiatów i gos 
rącym oklaskiem, jako przedmiot na: 
szej dumy i głębokiego umiłowania, 
jako kwiat naszej tężyzny narodowej. 

Powszechne uczucie, jakie społeczeń” 
stwo polskie żywi do swojej armii, jest 
we Lwowie nastawione na ton szcze 
gólnie wysoki, Gorący patrjotyzm, któ: 
rym odznacza się społeczeństwo Lwo- 
wa, znajduje wyraz w wybitnie ser 
decznym, najpiękniejszym  sentymene 
tem owianym stosunku szerokich mas 
Lwowa do armji. Przyczynia się do te- 
go walnie i temperament żołnierski 
Lwowa i jego chlubna tradycja wojene 
na, Nic dziwnego, że miastosżołnierz, 


SMIGŁY DO MARJANNY. TRZYMAJ 


na manewrach 


miastosweteran wielkich i pełnych pos 
święcenia walk, podwójnie kocha swo% 
ją armję, w której widzi ucieleśnienie 
swych najpiękniejszych wzlotów, oraz 


deczności. W ostatnich manewrach, 
których finałem jest dzisiejsza defila» 
da, brała bowiem udział nietylko armja 
sensu stricto, ale i młodzież lwowska, 


najpewniejszą gwarancję przyszłości, zorganizowana w kadrach  Przysposo- 
|) 
Lo 


ROWOSCI 


iberia 


KILOT d 4 


. aw, Hoiel George'a 


Wiecznie świeży entuzjaz 
Lwów odnosi się do armji 
dzisiaj jeszcze jeden bodziec 


znajduje 
do ser 


SIĘ MNIE MOCNO, A WYCIĄGNĘ Ciy 


Z TEI PRZEFAŚCI, 


m, z jakim | bienia Wo, 


wego, z oddziałami hare 


cerzy w pierwszym rzędzie, Przysposo: 


listopadowi obrońcy 

Władze wojskowe dały młe- 

naszej niezwykłą sposobność 
zużytkowania — na szerokiej platlor= 


mie wielkich manewrów wojskowych — 
dorobku swej pracy  przeszkoleniowej 
w P. W., poruczając tej młodzieży, 
w warunkach bardzo zbliżonych do 
rzeczywistości, pewne zadanie w obliz 
czu armji nieprzyjacielskiej. Oddziały 
Przysposobienia Wojskowego, zmobili« 
zowane nagłym alarmem wojskowym 
i zaopatrzone pośpiesznie w sprzęt woz 
jenny i broń, zostały na przedpolach 


Lwowa wprowadzone do wielkiej gry 
wojennej, gdzie zdały w ciągu akcji, 
trwającej dwie noce į jeden dzień, 


kny egzamin swej sprawności j go- 
towości żołnierskiej. 

który unaocznił w car 
łej pełni realną możliwość obrony I.wo= 
wa własnemi siłami Lwowa, ma nietyle 
ko doniosłe znaczenie wojskowe, ale 
i wielką wartość wychowawczą, moral- 
ną. Dla społeczeństwa sam fakt tego 
rodzaju współdziałania jest wymownem 
zademonstrowaniem ścisłej więzi, łą- 
czącej naszą armję ze "społeczeństwem, 
Graz podkreśleniem doniosłości i powa- 
gi zadań, jakie w organizacji obrony 
kraju Państwo przeznacza masom mło: 
dzieży, szkolonym w kadrach Przyspc. 
sobienia Wojskowego. 


Manewr ten, 


Lwów, który jest tak dumny ze 
swoich cech żołnierskich, raduje się 
szczerze widząc, że młode pokolenie 
wyrasta w tej atmosferze, która nas 


starszych o jedno pokolenie, prowadzi: 
ła na pole walki. Szczerze radujemy 
się zaprawą żołnierską naszej młodzie- 
ży, oraz duchem żołnierskim, który 
w dorastającem pokoleniu rozwija się 
i kwitnie w cieniu sławnych sztanda: 
rów naszej wspaniałej armii. 

Cześć jej za to i goraca 
od iLvowal 


podzieka 
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KARABIN I ABECADŁO 


Takiej masy karabinów, jaka dzisiaj 
przepłynie przez Lwów na falach lud 
kich ciał — nie oglądało nasze miasto 
od lat wojny. 

Dopiero kiedy zamilknie 
i połamane szeregi rozsypią się 
przerwany sznur korali, przychodzi do | 
głosu, każdy z osobna — człowiek. 
Czy po wyjściu z koszar? Nie, jes 
szcze w ich granicach, kiedy szeregow- 
cy odsłonią karabiny i zgromadzą się 
w Świetlicy żołnierskiej. Znowu są 
wprawdzie szeregi, mie maszerujące, 
tylko siedzące w ławkach. Ale punkt 
tego jednolitego szeregu stanowi jed+ 
nostkę inną, samą dla siebie. Nie wy: 
starczy tu słuchać — trzeba myśleć, 
chociaż to myślenie idzie czasami bars 
dzo ciężko. 

Wszyscy jednak — jak stwierdzają 
ci, którzy nad nimi pracują — z zapa: 
łem biorą się do książki, a nakaz 
„przymusowego nauczania* w wojsku 
istnieje jedynie na papierze, W rzeczy- 
wistości bowiem każdy żołnierz. jest 
w świetlicy ochotnikiem i im mniej 
umiał przed dniem poboru, tem żwas 
wiej się uczy i mocniej raduje nowemi 
umiejętnościami, 

Każdy pułk posiada zrazu pewną 
liczbę analfabetów — między opusz- 
crającymi szeregi wojska niema ich 
wcale. Każdy żołnierz dostaje świadec» 
two kursu, jaki ukończył i niema wyż 
padku, by nie otrzymał stopnia przy: 
najmniej dostatecznego, Przechowują 
je żołnierze z dumą i radością, wic» 
'szając w swej chacie na honorowem 
miejscu w wystruganych własnoręcznie 
ramkach, 

— „Panie szefie, ja teraz chyba wój: 
tem zostanę" — powiedział do swego 
przełożonego pewien świeżo upieczony 
„płómienny*, nie posiadając się z ras 
dości po otrzymaniu Świadectwa, 


LIST Z DOMU! 


Czytanie listów z domu bywa najs 
większą uciechą żołnierza. Odczytuje 
list po kilkanaście razy, uczy się go 
na pamięć, szczęśliwy, że teraz sam 
jest wyłącznym właścicielem swoich tae 
jemnic, a nie musi prosić kolegów 
'© pomoc. Zwłaszcza, gdy pisze do 
niego luba dziewczyna... 

W jednym z pułków lwowskich zas 
prowadzono oryginalny papier listowy 
'dla żołnierzy z drukowanym nagłóws 
kiem i podobizną odznaki pułkowej, 
pod którą znajduje się napis: „Odznas 
kę tę otrzymuje każdy prawy żołnierz 
pułku”, 


si 
komenda | 
jak | 


m NN AO 


z NAUCZYCIELKĄ I ŚWIETLI+ 
CZANKĄ 
Nauka odbywa się popołudniu 


w godzinach wolnych od zajęć — wie- 
czorami skupiają się żołnierze w świe. 
tlicy na odczyty z przeźroczami, gry, 
filmy, towarzyskie, szachy, warcaby 
it. d. (W organizacji tych imprez pos 
mocne są oficerom i  podoficerom 
świetliczanki Polskiego. Białego Krzys 
ża, który współpracuje z dowódcami 
nad oświatą w wojsku, dostarczając 
środków naukowych, opłacając naus 
czycielki zawodowe dla prowadzenia 
kursów i Świetliczanki. Nauka odbys 
wa się w obecności podoficera dla pos 
wagi — ale nie zdarzyło się, by naus 
czycielka była zmuszona prosić go 
o interwencję... 

Niezależnie od kursów przymusowe: 
go nauczania odbywają się też kursy 
dobrowolne na poziomie szkół śred. 
kich dla podoficerów. 


ŻOŁNIERZ NA SCENIE l 


Wszystkie pułki lwowskie mają este= 
tyczne i starannie urządzone świetlice, 
prześcigając się wzajemnie w ich ozdaź 
bianiu, Jedna n. p. — świetlica 19 p. p. 
na Cytadeli — wygląda jak kasyno 
oficerskie. Ma kilka wytwornych sal, 
o różnem przeznaczeniu i pomysłowej 
dekoracji artysty Zygmunta Balka — 
salę łowicką, krakowską i t. p. Jest t 
i scenka l 


Pewien żołnierz grał rolę hetmana 
i miał wygłosić zdanie: „Mości królu, 
godzina się zbliża!" Króla grał siers 
żant, 


przed którym hetman-szerego= 
wiec miał okrutny respekt, jako przed 


swym bezpośrednim przełożonym 
baczywszy go na scenie, Teyit 
tonem codziennego raportu: „Panie 
sierżancie, melduję poslusznie, go: 
na się zbliża!*  Zasalutował. odwróci 
się przepisowo i odmaszerował ze sce: 


umiał 


Inny żołnierz na próbie nie 
nie mógł sobie z nią dać ra 
Więc dlaczego przyjąłeś rolę? — 


pytał go świetlicowy reżyser. — Bo ja 
jestem — odpowiedział prosta: 
czek — jak się dowiedziałem, że dor 


stanę rolę, to powiedziałem, że wes 


zmę.., 


OŚMIELENI REKRUCI 

Wiele zasługi ma w kształceniu żołe 
nierzy Instytut  Naukowo-Oświatowy 
w Warszawie. Organizuje on żołnier= 
skie audycje radjowe, które miłe są 
i zajmujące nietylko dla słuchaczy 
umundurowanych, ale i dla cywiłów. 
Dużo w nich humoru, temperamentu 

li swojskiego życia 


Podobnie bywa z nauką. Analfabeta 
sądzi zrazu, że nigdy się pisać nie na 
uczy. Gdy mu każą potwierdzić ode+ 
branie paczki przysłanej przez matkę, 
gryzmoli krzyżyk. Nie umie, trudno! 
Nie umiesz? Ani spróbuj! — powiada 
szef kompanii, chcąc rekruta zachęcić. 
Kreśli mu na kawałku papieru jego 
nazwisko uproszczonemi, drukowanemi 
literami i każe odrysować, Po chwili 
mozołu żołnierz podpisuje się własną 
ręką, choć przeczytać swęgo pisma nie 
umie. 

Dalej już jakoś idzie, choćby po 
grudzie, ale wciąż naprzód. Najważe 
niejsze, aby uwierzyć we własną moż- 
ność postępu. 


M. G. 


Zjazd posłów i senatorów rolników 


W dniu wczorajszym rozpoczął się 
we Lwowie czterodniowy Zjazd Koła 
Rolników Sejmu i Senatu R. P, zwo: 
łany przez Małopolskie Towarzystwo 
Rolnicze. Na Zjazd przybyli licznie 
posłowie i senatorowie z Małopolki ki 
Wschodniej, Wołynia,  Wileńs: 


posłanka Prystorowa. 
obecnych zauważyliśmy przedstawi- 
cieli  organizacyj rolniczych trzech 
województw południowo - wschode 
nich. Za stołem prezydjalnym zasiedii 
prezes M. T. R. Myszkowski, senator 
Hdułtowski, oraz posłowie Kielak i 
Długosz. Z ramienia „Dziennika Pole 
skiego“ przybył dr. Hrabyk. 

Obrady otworzył w dłuższem przes 
mówieniu prezes Myszkowski, kreś! 
w ogólnych zarysach program Zjazdu, 
który ma na celu zapoznanie uczestnie 


! ków z sytuacją i potrzebami rolnice 
twa w Małopolsce Wschodniej i wy» 
ięcie z tego poznania takich 

, któreby zdolne były stwos 

zą dolę tut. rolnictwu. Naj- 

mi kwestjami jest sprawa 
oddłużenia oraz problem jak naje 
mniejszej rozpiętości między cenami 
produktów rolniczych i  przemysło* 
wych. Oddłużenie nie jest tu jeszcze 
definitywnie załatwione i szczególnie 
na terenie spółdzielni rolniczych nas 
trafia na duże trudności. Rozpiętość 
cen produktów daje się tu silniej ode 
czuwać niż w innych cześciach kraju 
ze wzgledu na dużą odległość od ryns 
ków zbytu, 

Celem podniesienia gospodarczego 

-i kulturalnego wsi załagodzenie klęski 
przeludnienia jest spelnienie postulas 


rzyć leps; 
żywotnie 


„tów takich, jak parcelacja większych 


majątków, melioracja gruntów oraz 
wprowadzenie na wieś przemysłu 
chałupniczego na większą skalę. Je. 
dnym z żywotnych zagadnień posia« 
dających również wyraźne oblicze nas 
rodowościowe jest sprawa osadnic 
twa. Z kolei referat o warunkach pras 
cy na wsi i organizacjach rolniczych 
wygłosił p. Traczewski z Tarnopola. 
Następnie uczestnicy Zjazdu udali się 
na Targi Wschodnie. 

Po południu wyjechali do Prus 
(miejscowość pod Lwowem), w celu 
zwiedzenia placówek gospodarskich. 
Reszta dni Zjazdu Koła Rolników po: 
święcona będzie dokładnemu zapozna« 
niu się z sytuacją rolników na tereni 
województwa tarnopolskiego 1 Stani: 
sławowskiego, 


„Lwów był i będzie drogi naszym sercom“ 


Zjazd Związku Powiatów we Lwowie 


(K) Wczoraj w niedzielę 13 września 
br. rozpoczął się we Lwowie 3-dniowy 
Zjazd Delegatów Związku Powiatów 
Rzeczypospolitej we Lwowie. Na 
zjazd przybyło około 400 uczestnie 
ków. Zjazd poprzedziło nabożeństwo, 
odprawione w kościele OO. Domini- 
kanów. Zebranych w Izbie Handłowo 
Przemysłowej przy ul, Bourlarda po- 
witał prezes Głównego Związku Pos 
wiatów Rzeczypospolitej p. dr. M, Z. 
Jaroszyński. 

W przemówieniu powitalnem wskaz 
zał Przewodniczący, że kraj cały prze- 
chodzi obecnie do nowego okresu go- 
spodarczego, a samorząd zakończył 
swój ciężki okres uporządkowania 
wewnętrznych swoich potrzeb, Celem 
zjazdu tegorocznego jest znalezienie 
tej myśli przewodniej, którą zająć się 


| ma Związek Powiatów w najbliższym 
okresie, 

Z kolei p, Jaroszyński przedstawil 
tekst telegramu do P. Prezydenta Pań- 
stwa, do Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych gen, Šmigłego:Rydza i do 
P. Premjera gen. Składkowskiego. Zee 
brani jednomyślnie przyjęli treść tele- 
gramów, 

Następnie dr. Jaroszyński powitał 
obecnych na sali wiceministra Korsa- 
ka, wiceministra trzyńskiego, kus 
ratora dr, Gadomskiego, przedstawi- 
cieli władz wojewódzkich z wicewojeć 
wodą lwowskim Chmielewskim na cze 


le i prezesa gmin wiejskich wicemare 
szałka Polakiewicza. 3 
Ze specjalnem powitaniem zwrócił 


się p. dr. Jaroszyński do przedstawi- 
cieli m. Lwowa i podkreślił, że obec- 


Drugi dzień obrad 
delegatów Miast Małocpoiskich 


W drugim dniu obrad Walnego Zjazdu 
delegatów Miast Małopolskich, odbywały 
się posiedzenia Komisji dla spraw adminis 
stracyjno » gospodarczych, dla spraw po- 
miarów i planu zabudowania miast i innych 
zgi wybranych w pierwszym dniu 
Zjazdu, 

0 godzinie 15.30 Komisje ukończyły pra- 
ce'i przewodniczący dr. Klimecki, Wicepres 
zydent miasta Krakowa, otworzył obrady 
plenarne, na których r. Pawluk przedstawił 
szereg rezolucyj. Między innemi Zjazd u- 
chwalił 

Zważywszy, że istotą samorządu terytore 
jalnego jest prawo do samodzielnego zarząs 
dzania własnym majątkiem, a  temsamem 
prawo ustanawiania opłat za jego świdcze- 
nia, Walny Zjazd domaga się uchylenia 
wszelkich ustaw i rozporządzeń, podważa: 
jących w praktycznem zastosowaniu posła- 
nowienia, dotyczące przepisów ustawy o fis 
nansach komunalnych stwierdzających, że 
oplaty gminne nie podlegają zatwierdzeniu 
władz nadzorczych. 

Walny Zjazd stwierdza, że miasta znaj- 
dują się w tak ciężkiem położeniu finanso< 
wem i organizacyjnem, iż nie tylko im saz 
ruina i niemożność spełniania 
h zadań, do których są powoła- 


rzeczy dziś odbić się muszą katastrofalnie na 
ie gospodarki państwowej. 


Z kolei uchwalono rezolucje. 

| Następnie dokonano wyboru wladz Zwiąe 
zku Miast Małopolskich. Wybrani zostali: 
Prezesem dr. Stanislaw Ostrowski Prez, m. 


Lwowa. Pi zym Wiceprezesem Dr. Ka- 
plicki M. Prez. m. Krako drugim Wicca 
prezesem Dr. Jan Weryński Wiceprezydent 
m. Lwowa, ci p. St. Widacki Prez. m. 


Tarnopola, czwarty T. Gdula burmistrz 
Chrzanowa, generalnym sekretarzem wybra- 

Mgr. M. Pawluk radca M. Z. ze 
„ członkami wybrani zostali: Dr. M. 
Brodziński Pre: m. NA Chrzanow 


Dr. J- Łaszkiewi: burs 
mistrz Saens M. Małek burmistrz Leska, 
J. Niemierski zowa, Dr. St. Proń 
burmistrz Sokala, Dr. A. Nowak - Przygos 
dzki r. m. Lwowa, Kaz. Rosowski Prezyd. 
Boryslawia, ]. Sanojca Prcz. Kołomyji, Dr. 
Z. Stroński Prez. Stanisławowa, Dr. E. 
Szubert burm. Jordanowa, Dr. L. Tannen- 
baum Wiceprezydent Drohobycza, E, Żaa 
czyński burm. Zakopanego, Inż. Brzozow- 
ski z Krakowa, Dr. „Duch Kz Warszawy. 


i Seb ebak b. Zales: 
Na tem Zjazd zamknięto. 


ność ich jest zjazdowi nader drogą « 
obywatelom polskim Lwów zarówno 
w swojej przeszłości jak i w przyszło: 
ści był i będzie stale drogim. 
Po p. prezesie Jaroszyńskim 
głos p. wiceminister Korsak. 
Imieniem gmin wiejskich powitał 
zjazd p. wicemarszałek  Polakiewicz, 
poczem wygłoszono trzy podstawowe 
referaty. Kazimierz Kuehn mówił na 
temat roli samorządu w rozwiązywa- 
niu doniosłych zagadnień Państwa. 
Dr. Jaroszyński naszkicował wytyczne 
polityki samorządu ziemskiego na tle 
gospodarczym i społecznym w sytu" 
acji wsi, a St, Czarnowski wygłosił 
referat o sytuacji finansowej samorzą« 
dów ze szczególnem uwzględnieniem 
powiatowych związków  samorządo» 
wych. 
Omawiane 
oku obronność naszego kraj 
z bezrobociem i zrównoważ 
dżetów samorządowych. 
Związek Powiatów jest powszechną 
organizacją samorządu powiatowego i 
obejmuje 253 Związków Powiatowych 
na ogólną ilość 259 powiatów. Celem 
Związku jest dobro samorządu i do» 
bro Państwa. 
SEEEET” OERE y REP O P ABRADIO PY 


Ojczyzna ~ Piotrowi Skardze 


Warszawa. 13. 9. (Tel. wł. — s. b). 
Wczoraj odbyła się w Warszawie ue 
oczystość odsłonięcia tablicy painiąt: 
kowej ku czci ks. Piotra Skargi, wmu= 
rowanej w t. zw. bramie senatorskiej, 
Na nabożeństwie, odprawionem przez 
IE. ks. kard. Kakowskiego był obec: 
ny Pan Prezydent Ignacy Mościcki, 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz 
Śmigły, oraz członkowie rządu z prea 
mjerem gen. Sławoj « Składkowskim. 
Na tablicy wyryto napis: „Piotr Skar= 
ga — 1556:1612 wielki patrjota i 
proroczy kaznodzieja. „Upominaiem, 
zby obie matki swoje, kościół Boży i 
Ojczyznę w jednym końcu złączone, 
uprzejmie i wiernie miłowali". — W 
400-ną rocznicę urodzin — wdzięczna. 


zabrał 


zagadnienia miały na 
walkę 


„Qiczyzna*., 
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SPORTOWE 


WIELKI SUKCES POLSKIEGO PIŁKARSTWA 


Polska — Niemcy 1:1 (0:1) 


Warszawa. 13. 9. (Tel, wł). W nies 
dzielę rozegrany został w Warszawie 
ua specjalnie rozbudowanym Stadjonie 
„Wojska Polskiego oczekiwany z ole 
brzymim zainteresowaniem mecz pił» 
karski Polska—Niemcy. 


45 TYSIĘCY WIDZÓW 


Mecz wywołał olbrzymie zainteresos 
wanie i zgromadził około 45.000 wis 
dzów. Z całej Polski przyjechały na 
mecz specjalne pociągi popularne. 
Przyjechała również wycieczka z Nies 
miec. 


SKŁADY DRUŻYN 


Drużyny wystąpiły w następują: 
cych składach: 

Polska: Albański, Szczepaniak, 
Martyna, Kotlarczyk, Wasiewicz, Dyte 
„ko, Piec, Matjas, Scherfke, God, 
"Wodarz, 

Niemcy: Buchloh, Janes, Muenzens 
berg, Mehl,  Rodziński, Kitzinger, 
Olbern, Gauchel, Hehmann, Euler, 
Guenther, 


WSTĘPNE UROCZYSTOŚCI 


Pierwsi wyszli na boisko Niemcy, 
powitani hymnem narodowym. 
kilka chwil później wyszła drużyna 
polska witana burzą oklasków przez 
olbrzymie tłumy.  Odegrany hymn 
polski był również śpiewany chórem 
przez publiczność. 

Po krótkich uroczystościach wstęp- 
nych rozpoczyna się mecz. Sędzia 
p. Ekloef zarządził na chwilę przed 
meczem opróżnienie części boiska, zas 
jętego przez publiczność. 


POCZĄTKOWO GRA WY- 
RÓWNANA 


Grę rozpoczynają Polacy. Już w 


szej minucie Matjas przedziera się 
przez obronę niemiecką, ale jego 
strzał broni przytomnie Buchloh. 


Kontratak niemiecki przynosi im kors 
ner nie wyzyskany. Na ogół w pierws 
szych minutach gra była nieco chaos 
tyczna, ale wyrównana. Niemcy grali 
jednak mniej nerwowo od Polaków, 

W Sstej minucie następuje znowu 
atak polski na bramkę Niemców, Piec 
centruje, piłkę otrzymuje Wodarz, 
który trafia w słupek. Gra staje się 
ostra, ale fair i iinteresująca. Zmienne 
ataki obu drużyn nie dają przez dłue 
lgi czas wyniku. M. in. Matjas naj» 
lepszy na początku polski napastnik, 
dochodzi znowu do bramki Niem 
(ców, ale chybia dosłownie o mili» 
metry, 


HEHMANN ZDOBYWA PIERW: 
SZĄ BRAMKĘ. 


W 20.tej minucie środkowy napast: 
sik niemiecki Hehmann dostaje piłkę, 
mija Martynę i strzela nie do obrony. 
Niemcy prowadzą 1:0. Od tej chwili 
zaznacza sie lekka przewaga Niem* 
ców, ale ich ataki załamują się na 
obronie, bądź też są likwidowne 
przez Albańskiego. 

W 26stej minucie Matjas przedziera 
się znowu przez pomoc niemiecką, 
oddaje piłkę Wodarzowi. Ten ostatni 
mija obronę niemiecką, ale Buchloh 
znowu obronił. 

W Z0stej minucie powstaje groźna 
sytuacja pod bramką Polaków z wis 
ny Kotlarczyka, który grał nieco nie- 
pewnie. Sytuację wyjaśnił sam Kotlar< 
yk w ostatniej chwili, ratując Polas 
od utraty drugiego punktu. 
Q=giej minucie Polacy mają 

wyrównania, God dochodzi 
do bramki Niemców, ale strzela za 


słabo. _Buchloh odbija,.ałe„pod brams. 


ką nie było nikogo z Polaków, ktoby 
poprawił strzał. 

Obustronne ataki do przerwy nie 
dają rezultatu i zawody zostają przer 
Pane przy stanie 1:0 dia Niemców. 


PRZEWAGA POLAKÓW W DRU: 
GIEJ POŁOWIE 

W drugiej połowie jedynie w pierw 
szych minutach Niemcy mają przewa- 
gę, ale już po pierwsz ym kwadransie 
Polacy przejmują tywę i ataki 
ich goszczą coraz częściej pod bram: 
ką niemiecką. Niezliczone ataki Pola: 


| ków są jednak likwidowane przez 


obronę, która była 
drużyny niemieckiej. 
W 2lsszej minucie Polacy o mało 


najlepszą częścią 


do ostatnie jchwili, Prowadziła przez 
cały czas grę wyrównaną. Nie załas 
mała się po zdobyciu przez Niemców 
bramki, przeciwnie w drugiej połowie 
zaczęła grać niesłychanie ambitnie i 
ofiarnie, spychając Niemców do des 
iensywy. 

W drużynie naszej Albański bronił 
bardzo dobrze i przytomnie. 

Obrona dobra, ale chwilami spra« 
wiała wrażenie nie zgranej. 

W pomocy Kotlarczyk nieco słabe 
szy w pierwszej połowie, ale bardzo 
dobry po przerwie. Wasiewicz i Dyts 
ko na wysokości zadania. 

Atak bardzo dobry w polu, tracił 
głowę pod bramką przeciwnika. Wys 

| różnić należy przedewszystkiem Mas 


POŃCZOCHY 


CZYSTO JEDWABNE 
(WYSORTOWANE) 


Berta 


390 
RYJ 


Lwów, Hotel George'a 


nie zdobyli bramki. Strzał Pieca po: 
prawia Wodarz, ale piłkę wybił 
bramki Niemiec Muenzenberg. 


NIEMCY ZEPCHNIĘCI 
DO OBRONY 


Przewaga Polaków wzrasta. Nieme 
cy są dosłownie zepchnięci do obros 
ny. Groźne ataki Polaków nie maią 
jednak wykończenia. Polacy mając 
przygniatającą przewagę w polu, nie 
umieją strzelać, względnie strzelają 
niecelnie, Niemcy w tym okresie bros 
nią się rozpaczliwie, doskonały ich 
bramakrz Buchłoh jest bez przerwy 
zatrudniony, broniąc się zresztą szczę 
Śliwie przed licznymi atakami Polas 
ków. 


WODARZ WYRÓWNAŁ 


W 24stej minucie następuje wresze 
cie wyrównanie. Centrę Pieca przes 
dłuża Matjas, który z kolei podaje 
piłkę Wodarzowi. Ten ostatni „gubi 
po drodze" obrońcę niemieckiego i 
nie zaatakowany przez nikogo, strzela 
do bramki, Buchloh interwenjuje za 
późno. 

Następne minuty wykazują dalszą 
przewagę Polaków, ale liczne okazje 
podwyższenia wyniku nie zostały wy- 


zyskane. Do ostatniego kwadransa 
Niemcy wogóle nie dochodzą do | 
głosu. 


W ostatnim kwadransie gra się lek- 
ko wyrównała, ale lekka przewaga 
Polaków utrzymała się do końca mes 
ch minutach 
wszelką cenę uzyskać decyż 
dujący punkt. 

Napastnicy ich zac 
ostro, a nawet czi 
Próby te nie dają 
wyniku. Niemcy najwyżej zdobywają 
się na sporadyczne wypady, likwido« 
wane jednak przez obronę, wzglednie 
Albańskiego. 

Mimo wysitków obu drużyn, wynik 
nie ulega zmianie i mecz kończy siłę 
przy stanie 1:1. 


nają grać zbyt 
owo brutalnie. 
jednak żadnego 


p. Ekloef, nie dopuszczając do ostrej | 


STY. 


OCENA GRY OBU DRUŻYN 


Dryżyna polska walczyła zacięcie 


z | wiódł w. pierwszej 


| tjasa, Szerfkego i Wodarza. Piec zas 
połowie, ale po 
przerwie był najlepszym graczem na 
koisku. 


Na meczu obecni byli minister Ul- 
rych, b. min. Matuszewski, wicemin, 
gen. Litwinowicz, gen. Trojanowski, 
Inspektor Armji gen. Burhardt « Bu- 
kacki, gen. Bończa » Uzdowski, ks, 
biskup Gawlina, pułk, Glabisz, pułk. 
Koc i inni. W loży honorowej za 
siadł również ambasador Rzeszy vot 
Moltke, 


RILANS DOTYCHCZASOWYCH 
SPOTKAŃ POLSKA — NIEMCY 


Polska rozegrała dotychczas 4 me: 
cze z Niemcami, Pierwszy mecz odbył 
się w Berlinie w grudniu 1955 r, Zwy» 
cięstwo odnieśli Niemcy w stosunku 
i:0. Rewanż w Warszawie w 1934 r. 
zakończył się znowu zwycięstwem 
drużyny niemieckiej w stosunku 5:2. 
Trzeci mecz w roku zeszłym w Wro. 
cławiu wygrali znowu Niemcy w sto» 
sunku 1:0. Obecnie po raz pierwszy 
udało nam się wywałczyć wynik 1:1, 
przyczem mieliśmy nawet szanse wy- 
grania meczu. 

W sumie rozegraliśmy 4 mecze 1 
Niemcami, przegrywając 3 i remisu- 
jąc 1. Stosunek bramek wynosi 8:3 
dla Niemców. 3 bramki dla Polski 
zdobyli: Wilimowski, Pazurek i Wo» 
aarz. 

Pierwsze trzy mecze sędziował 
Szwed Ellsen, ostatni mecz prowadził 


Pogoń = Czarni 2: 1 (0:1) 


W ramach PZPN rozegrano we 


l Drużyna niemiecka niewatpliwie | Lwowie następujące mecze piłkar- 
technicznie była nieco lepsza od Po» | skie: 
iaków. Najlepszą częścią naszych Pogoń—Czarni 2:1 (0:1). Bramki 
przeciwników była obrona i bram- | zdobyli: dla Pogoni Matyas I. z kar- 
karz. W pomocy wyróżnił się Kitzin- | nego i Luchter, dla Czarnych Żurkow 
ger. W ataku najlepszym, najgrożniej | ski z karnego. Sędziował p. Reder. 
szy i najruchliwszym był Hiehmann. |  Hasmonea — Ukraina 24 (1:1). 
Do przerwy bardzo dobry był rów» | Gra z lekka przewagą Hasmonci. 
nież Guenther, którego Kotlarczyk | Bramki dla Flasmonei zdobyli: Pines 
nie umiał pilnować, 1 Silber, dla Ukrainy Skoceń. Sędzioć 
Zawody prowadził bardzo dobrze | wat p. Głowacz z Przemyśla. 
również Szwed Ekloef. W Przemyślu, Czuwaj — Polonia 
cmm 
| NA OLEJACH SAMOCHODOWYCH 
l 
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2:1 (2:0). Mecz towarzyski rozegrany 
w ramach dnia PZPN. Bramki dla 
Czuwaju zdobyli Czarnecki i Kobie- 
rzyński, dla Polonji Łuć. W drugiej 
połowie doszło do zderzenia dwóch 
graczy Czuwaju Dmytryszyna z Dos 
brzańskim, w wyniku którego ten druz 
gi został tak poważnie skontuzjowa* 
ny, iż odwieziono go do szpitala. 

W Jarosławiu. Ognisko — Korona 
2:1 (1:1). Mistrzostwo Ligi Okręgoś 
wej. Zasłużone zwycięstwo Ogniska, 
które przez cały czas wyraźnie przes 
ważało. Bramki dla Ogniska zdobył 
Porwonik, dla Korony Mikolko. Sęs 
dziował p. Dalecki. 

KOLARSKI 

sama T A 


Warszawa, 15. 9. W niedzielę rozegrany 
został ostatni etap biegu kolarskiego Bers 
lin — (Warszawa. Trasa biegu prowadziła 
z Łodzi do Warszawy i na tym etapie Pos 


zatem jechali w dziesiątkę, 
EL Jiemieckiej Eberbexk , przebił 


aby mu pomóc. r 
wydar: d m. in. na 
= a P E nini Haus 
Bartoszkie- 


Seko edl NI 
wicz (N) 4:35:12, 3. Wendel (N. 
FEA 4 Oberbeck (NJ, 5.. Starzyński 


Polska), 6. Hupfeld (N.), 7. Schoeflin (N.), 
f Ruaa N), 5, Hauswald (N)_10. Tar- 
gorski (Polska). 21. Zagórski (P.) 5:18:08,4. 

Ogółem Niemcy uzyskali na tym etapie 
czas 18 godz. 25 min. 54,8 sek., a Polacy — 
18:59:56,8 sek, różnica na korzyść Niem- 
ców wynosi 16 min. 2 sek. 

W ogólnej klasyfikacji wyścigu: 1. Niem- 
ey w ogólnym czasie 102:21:44,6 sek, 2 
Polska 104:00:58,4 sek. Niemcy wygrali za» 
tem wyścig różnicą 1 godz. 38 min. 25,8 
zek. 


ladywidualnie pierwsze miejsce zajął zwy 
cięzca 4ech etapów Niemiec Scheller, — 
Pierwszy Polak Oszajnikow znałazł się na 
8em miejscu. 

1. Scheller w czasie 25:34:53,8, 2. Ober- 
beck 25:40:09,2, 5, Hupfeld 25:42:55,8, 4. 
jRuland 25:42:58,6, 5. Bartoszkiewicz, 6. 
jSchoepflin, 7. Dubaschny, 8. Oszajnikow, 
:9. Schulze, 10. Hauswald, 12. Starzyński, 14. 
Kapiak Józef, 


PIERWSZA PORAŻKA CRACOVII 


Kraków. 13. 9. W niedzielę odbył 
się w Krakowie mecz piłki nożnej 
między reprezentacją klubów ligowych 
a Cracovią — zakończony zwycię- 
stwem ligowców w stosunku 5:3 (4:1). 
Drużyna ligowców składała się z 10 
graczy Garbamni i Chabowskiego z 
Wisły. 


AUSTRJA ZDOBYWA PUHAR 
EUROPY ŚRODKOWEJ 


Praga, 13, 9. Na Stadjonie Masary: 
ka w Pradze czeskiej wobec 60000 
widzów, rozegrany został rewanżowy 
i finałowy mecz o puhar Europy 
Środkowej pomiędzy Spartą a Aue 
strją. Zwyciężyła Austrja w stosunku 
1:0 (0:0), zdobywając puhar, Wiedeń: 
czycy byli lepsi i szybsi, zwyciężając 
zaslużenie, Na ten mecz przyjechało z 
Wiednia specjalnie około 5.000 osób. 
a aaa] 


(a) WŁAMANIE MIESZKANIO- 
WE. Nieznani sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do mieszkania Wike 
tora Lewickiego przy ul. Warsztato- 
wej 3, gdzie skradli garderobę wartoż 
ści 1,895 zł, 

(a) ZANIEPOKOJONE KAWKI. 
Świetlne smugi świateł, jakie kładły 
się wczoraj po zboczach Cytadeli ofaz 
po drzewach ogrodu Zakładu Nar, im. 
Ossolińskich, rozbudziły ogromne sta: 
da kawek, jakie ku utrapieniu okolicz- 
nych mi ańców gnieżdżą się po 
Nach tego ogrodu i wniosły w ich 
sy duże zaniepokojenie. Kawki poz 
zrywały się z drzew a kołując ponad 
nimi, zapelniły powietrze przeraźli- 
wym rozewarem, 


'W sobotę wieczorem na krytej pły: 
walni MKWF. rozpoczął się trój- 
mecz pływacki, zorganizowany z oka: 
zji 10-lecia istnienia sekcji pływackiej 
Pogon. W zawodach biorących 
udział obok drużyny jubilata: Delfin 
(Warszawa), YMCA (Kraków), oraz 
drużyna piłki wodnej Hasmonei. 

Przed rozpoczęciem zawodów, na: 
stąpiło powitanie zawodników' zas 
miejscowych, poczem składano druży: 
nie jubiłata pamiątkowe upominki 
oraz gratulacje. 

Przebieg zawodów był następujący: 
4200 m. st. dowol.: 1) Bocheński (Del.) 
12:37:8, 2) Zguda (YMCA) 2:39:4, 3) 
Goldfein (Del.)  2:47:1, 4) Bober 
(Pog.) 2:52:6; 100 m. st. klas.: 1) Kot 
II. (Pog) 1:26:5, 2) Bogdani 
(YMCA) 1:28:2, 3) Sieniewicz (Del) 
1:29:4, 4) Chorzewski (Pog.) 1:32:2; 
sztafeta 4X200 m.: 1) YMCA w czasie 
11:02:8, 2) Delfin 11:54:4, 3) Pogoń 
12:14, 

100 m. st. dowol. dla juniorów: 1) 
Pepłowski _1:32:1, 2)  Samagalski 
1:38:8, 3) Gamaj 1:45;2, wszyscy z 
Pogoni, 

Mecze piłki wodnej przyniosły na- 
stępujące wyniki: 

elfin — Hasmonea 5:1 (3:0). 
Wszystkie bramki dla Delfinu uzy- 
skał Bocheński, dla Hasmonei Schutz. 
YMCA — Pogoń 4:2 (2:1). Bramki 
zdobyli: dla YMCY Ochalski trzy i 


Kot I. jedną, dla Pogoni Wojnaro= 


wicz i Kot II. 


W DRUGIM DNIU UZYSKANO 
NASTĘPUJĄCE WYNIKI: 


100 m. st. dowol.: 1) Bocheński 
(D.) 1:04:7, 2) Zguda (Y) 1:08:9, 3) 
Rachniewski (Y.) 1:10:6, 4) Gold: 
stein (D. 1:11:7. 10 Om, na wznak: 1) 
Kot II. (Pog.) 1:26, 2) Kowalski (Y.) 
1:30:7, 3) Sieniewicz (D.) 1:35:1; 200 
m. st, klas.: 1) Kot III (Pog.) 3:12:4, 
2) Bogdan (Y.) 3:142, 3) Chorzewski 
(P.), 4) Sieniewicz (D.) 3:27:8; sztafes 


ta 5X50 m. st. zmien. 1) YMCA 
2:36:8, 2) Pogoń 2:3. 3) Delfin 
8:5; sztafeta 3X100 m. st, zmien.: 


goń w cazsie 401, 2) Delfin, 3) 
YMCA. 

Mecze piłki wodnej przyniosty na» 
stępujące wyniki: 

Delfin — Pogoń 4:2 (2:1). Bramki 
zdobyli* dla Delfinu: Bocheński trzy 
i Konarek, dla Pogoni Wojnarowicz i 
Klimko. 

YMCA — Hasmonea 7:1 (3:0). 
Bramki zdobyli: dla YMCY: Ochal 
ski (4), Kot I. dwie i Zguda, dla Has 
smonci Auster, 

W ogólnej punktacji trójmeczu płys 
wackiego i czwórmeczu piłki wodnej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
YMCA (Kraków) z 56 pkt., 2) Pogoń 
46 pkt., 3) Delfin (Warszawa) 38 pkt. 


R zc a 


Hitler dąży do zniszczenia 
traktatu francusko sowieckiego 


(Warszawa, 13. 9. (Tel. wł). Ostre 
wystąpienia duchowych przywódców 
narodowego socjalizmu przeciwko So- 
wietom na Zjeździe w Norymberdze— 
Komentowane sa bardzo bywo w Pary: 
żu. Wyraża się tutaj powszechne zdzie 
wienie, że skoro Hitler wypowiedział 
bezwzględną walkę ojczyźnie komunie 
zmu, to dlaczego nie zerwie odrazu stos 
KOT dyplomatycznych z Sowieta. 
Domysły o wyniku takiego postępo: 
wania rzadu Rzeszy niemieckiej idą na: 
wet tak daleko, że, jakoby Hitler pra: 
gnie nieobecności Sowietcw w czasie 
jakiejkolwiek przyszłej konferencji mię- 
dzynarodowej, gdyż prasa niemiecka 


| daje do zrozumienia, że Niemcy nie wes 


zmą udziału w projektowanej konferene 
cji locarneńskiej — jeżeli Francja nie» 
zerwie uprzednio zawartego układu z 
Sowietami. W ten sposób Niemcy pra: 
gną przekreślić traktat francusko = so- 
wiecki. Domysły te mają swe uzasadz 
nienie również w tem.. że Sowiety nie 
wyciągają konsekwencji z postępawania 
Niemców i nie zrywaja z Rzeszą stos 
sunków dyplomatycznych. gdyż w ten 
sposób uniemożliwiłyby sobie wzięcie 
udziału we wszelkich obradach i kon- 
ferencjach międzynarodowych, a tym 
samem postawiłyby sibie w bardzo nie: 
wygodnej sytuacji na terenie międzyna: 
rodowym. 


Aj 


Deszcz złotych i 


srebrnych medali 


na pokazie bydła nizinnego 


(©) Wczoraj o godz. 11 przed poł. 
nastąpiło otwarcie Pokazu Bydła Ni- 
zinnego Czarno-Białego. Pokazowi pa 
tronuje Lwowska Izba Rolnicza, Lwo- 
wska Izba Przemysłowo + Handlowa i 
Zarząd Targów Wschodnich. 


Pokaz ten zgromadził 265 sztuk by- 
dła czarnosbiałego, w tem około 30 
buhai zarodowych, 

Przybyłych na pokaz powitał prezes 
Lwowskiej Izby Rolniczej dr. Papara 
i poprosił następnie p. wojewodę Be- 
PRZED eana 


linę-Prażmowskiego o przecięcie wstęż 


gi. 

Około 60-ciu posłów i senatorów 
Koła Rolników Sejmu i Senatu przy 
glądało się pokazowi. Wśród nich 
znajdowała się również pani posłanka 
Prystorowa. 

Po przeglądzie nastąpiło premjowa- 


| nie bydła i rozdano: 5 medali złotych, 


17 srebrnych, 30 brązowych i cały sze» 


| reg listów pochwalnych. W'yszczegól- 
| nienie nagrodzonych obór podamy w 


najbliższym numerze. 


(a) Do policji wpłynęło w dniu wczo 
rajszym doniesienie, skierowane przez 
niejakiego P., funkcjonarjusza samo- 
rządowego z Tarnopola, przeciw tans 
cerce Annie Stang. Wymieniony prze- 
bywał w sierpniu w Przemyślu i w toż 
warzystwie swego znajomego zaszedł 


do mieszkania tancerki, która w pew- | 


nej chwili zdjęła z jego palca złoty 
Pierścień z brylantem, obłożonym o: 
prawą platynową, którego mu następ- 
nie nie chciała zwrócić, Ponieważ tans 
cerka występuje obecnie w jednym z 
tutejszych nocnych lokali zabawo- 
wych, przeto sprawą zajął się miejscoś 
wy komisarjat. 


TOPIELICA W STAWIE ZIMNO» 
WÓDZKIM 


(a) W dniu wczorajszym przed po- 
łudniem w stawie Łazowskiego w Zim 
nej Wodzie zauważono zwłoki młodej 
kobiety. Zawiadomiony posterunek 
policyjny zajął się wydobyciem zwłok 
z wody i ze znalezionego w kieszeni 
płaszcza denatki dowodu osobistego 
i była nia Stefania Łotowicz, 


licząca 23 lat, pochodząca z Tarnopola, 
Znaleziono dalej przy niej bilet koles 
jowy ze Lwowa do Zimnej Wody. 
Prawdopodobnie zachodzi w tym wy- 
padku zamach samobójczy., Dochodzes 
nia celem wyjeśnienia sprawy w toku. 


| WYPADKI ULICZNE 


Lejzora Segalla (ul, Gródecka 41), pro 
wadzony przez szofera Jana Hertiga, 
wyjeżdżając z ul. Brajerowskiei wpadł 
na ul, Kazimierza Wielkiego na wóz 
tramwajowy linji „H“, W zderzeniu 
przód wozu tramwajowego zosta za- 
rysowany, a samochód odjechał z poż 
giętym błotnikiem, 

Do szpitala powszechnego przywie- 
ziono wczoraj rano Onufrego Malca 
(ul, Zdrowie 9), który na ul. Kazimie* 
rza Wielkiego potrącony został przę 
wóz tramwajowy, skutkiem czego do- 
znał potłuczenia prawego boku, Pomie 
mo wczesnej pory Malec znajdował się 
już w stanie podchmielonym, czemu! 
należy niewątpliwie przypisać jego 
wcale niemiłą, poranną przygodę, 
EENDE TZ SETAE] OVAA SE 


Kto wiec jest winien? 


Otrzymujemy następujące pismo 
w związku ze sprawą zakonspirowa» 
nia Wystawy fortyfikacyj lwowskich: 

„Do Redakcji „Dziennika Polskie- 
go“ we Lwowie! 

Jako wyłączny informator Szanowa 
nej Redakcji w sprawie otwarcia Wy- 
stawy Fortyfikacji D. Lwowa w Tee 
atrze Wielkim wyjaśniam, że informa- 
cje moje o robieniu trudności przez 
Zarząd Miejski w udostępnieniu tej 
wystawy dla publiczności dotyczyły 
nieporozumienia między pewnymi 
czynnikami, za które Zarząd Miejski 
nie ponosi żadnej odpowiedzialności. 

Pondto stwierdzam, że komunikat o 
otwarciu wystawy przez cały dzień nie 
pochodził od organizatorów wystawy, 
którzy istotnie w pisemnem podaniu 
do Zarządu Miejskiego prosili o otwar 
cie Wystawy Fortyfikacyj D. Lwowa 
dla publiczności wyłącznie w godziź 
nach przedstawień teatralnych. » 

Z należnym szacunkiem (—) Inż. 
Janusz Witwicki.“ 

e o. a 


Opinię publiczną interesuje pytanie, 
jak wreszcie i przez kogo będzie roz- 
strzygnięia sprawa udostępnienia wyć 
stawy dla szerokich sfer społeczeń- 
stwa. Sądzimy, że stać się to powinno 
natychmiast bez długich biurokratycz: 
nych formalności. 

MLO IEEE UZ 


3 A DROGA $. P. ANTONIEGO 
OSTATNE ADA RZEPECKIEGO 


egdaj oddano ostatnią posługę czło» 

«leko, | który telnie spelnił swe obo- 
wiązki wobec o; y i miasta. Ara 

Pełen ofiarności i poświęcenia w ciękich 
dla Polski i Lwowa chwilach, jako komen- 
dant VIII i IV odcinka O. L., będąc jednym 
z nielicznych oficerów sztabowych, którzy 
Znaleźli się podówczas we Lwowie, był du: 
szą tragicznych poczynań i bohaterskich 
zmagań. 

Pogrzeb Jego był 
wdzięczności szerokich 
swego obrońcy. 

Kondukt poprzedzał poczet sztandarowy 
Zw. O, Lw, poczem kroczył kler, niesiono 
liczne odznaczenia $. p. Zmarłego majora, 
oraz symboliczny krzyż M. A. O. A. 

Rydwan był obwieszony wieńcami, m. in. 
do Zw. Obr, Lwowa. 

Nad mogiłą, w twardych, lecz rzewnych 
slowach żołnić 


manifestacją uczuc 
sfer Lwowa, dla 


ierskich, przemówił obecny wi» 
ceprezes Zw. Obr. Lwowa p, major Klink, 
czcąc zasługi zmarłego wiceprezesa Zw. 
Obr. Lwowa. 

W tym smutnym obrzędzie towarzyszył 
Mu poza Zw. Obr. Lwowa in_gremio, delce 
gabi Zw. Leg., którzy złożyli Związkowi O. 
Lwowa pisemne kondolencje, towarzysze 
pracy w kolejnictwie, reprezentanci sfer spo 
łecznych i obywatelskich Lwowa, 

M. in. jawili się pp: pułk, Baczyński, 
podpułk. Zygmuntowicz, major inż. Wit 
Sulimirski, kpt; Świeżawski i Schram, em. 
wicepr. P. K, P. Swaton, referendarz P. N. 
P. i dziennikarz M. Terlecki, dyr. Gojaw- 
czyński i in. R. i. p. 


OSTATNIA DROGA Ś. P INŻ. 
AUGUSTA JÓZEFA RICHTERA 


Onegdaj oddano ostatnią posługę é p. 
Inż. Augustowi Józefowi Richterowi, rey 
ferendarzowi P. K. P. Po odprawieniu mos 
dłów, zwłoki złożono na rydwanie, obwie» 
szonym wieńcami m. in. od Kolegów pra» 


cy. 

W pogrzebie wzięli gremjalnyu dział pra- 
cownicy Biura Prawnego P, K. P., człon- 
kowie Tow. Politechnicznego i sfery towa- 
rzyskie naszego miasta. 

Zauważyliśmy m. in. naczelnika Wydzi 
łu Prawnego Górskiego, Mgr. Białkow 
go, dr. Majewskiego, dr. Kipę, Mgr. 
zińskiego, Mgr. Matuszkiewicza, 
Tomaszewskiego i in, 

Zwłoki spoczęły w grobowcu rodzinnym 
na cmentarzu Łyczakowskim, 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w po- 


(a) W dniu wczorajszym o godz. 5 | niedziałek o godzinie 10:ċej przed Głównym 
ET samochód _ ciężarowy 


Oltarzem -w kościele OO. Bernardynów. , 


MAEA: 


Poniedziałek 


Podw. św. Krzyża 
Jutro : MB.Bol., Nikod. 


Wschód słońca A a 
čachód . 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH ` 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, dnia 14 b. m. godz. 8 wiccz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
Występ Marjusza Maszyńskiego. 
Wtorek, dnia.15 b. m. godz, $.ma wiecz. 
Faust” — opera. 


września 1936 


TEATR ROZMAITOŚCI; 


wen pąch dnia 14 b, m. — nieczyne 


ytorek, dnia 15 b. m. godz. Sama wiecz, 


Ab. 25. — „Pani Pręzesowa”, — Poraz o- 
statni, — Ceny najniższe, 

KINOTEATRY: 
APOLLO: „Nie zapomnij o mnie" w gł. 


roli tenor włoski Benjamino Gigli. 
ATLANTIC: Reprezentacyjny film austrjae 
cki „Rotmistrz von Werften“, 

CASINO: „Rose Marie" — Jeanette Mac. 
donald. X 

CHIMERA: „Mały król”. 

COLOSSEUM: Nieczynne, 

GLORJA: „Doktor X" oraz „Nasi mali ma- 


rynarzę"'. 
GRAŻYNA: I. „Pieśń miłości" z Janem 
Kicpurą i II. „Rapsodja Bałtyku: — 


Iski. 
KOPERNIK: Charlie Chaplin w „Dzisicja 


sze 


MAR SJEŃKA : Charlie Chaplin w „Dale 
siejszt Czasy”. 

METRO: „Dwie sieroty“ oraz dodatki. 

NOEN „Kindnaperzy" i „Casino de Pa- 

PALACE: „Pokusa* — Marlena Dietrich 
— Gary Cooper. 

aAN: Zaproszenie do walca! z Liljana 
Harwey- 


SĄX: „Burza nad Andami". 

RAJ: „Czarna perla". 
STYLOWY: „Oczy czarne“ 
skiego. 

SWIT: „Jej ekscelencja babka”. 

TON: „Samochód Nr. 99" i „Ręce ma stos 


je”, 
UCIECHA: 
i rewja. 


i rewja Pilars 


„Tajemnica czarnego pokoju” 


CELEM USWIETNIENIA REWJI WOJ. 
$KA — WIELKA ZABAWA TANECZNĄ 


w CYGANERII 


OD 7 — 9:TEJ 
LOKAL CZYNNY PRZEZ CALA NOC 


CYRK  STANIEWSKICH przy 
ul. Pełczyńskiej, godz. 20.50 1 przede 
stawienie. 


SOTOPLASTIKON. pl. 
„WZDŁUŻ PENAIS 


SERWIS 12-to osobowy 58sztuk 
BE 45— zł. 


Kazimierz LEWICKI „. 


- TEATR WIELKI. Dziś w poniedziałek 
dnia 14 b. m, o godzinie Szmej wieczorem 
kapithalna komedja Daviesa „Wszelkie pras 
wa zastrzeżone“ ze znakomitym artystą 
scen stołecznych p. Mariuszem Maszyń+ 


ki łów 
"2 EATR ROZMAITOŚCI — dzis nie 
szyny. — Jutro we wtorek „Pani Preze- 


ARCH 1-5. = 


Lwów 
Marjacki 10 


ZE PRZEDSTAWIENIE O- 
CERÓWE W TEA WIELKIM. Tutros 
we wtorek, ostatnie z rzędu wrześniowego 
cyklu operowego przedstawienie. Na afis 

izu nieśmiertelna opera Gounoda „Faust 
ie najlepszych głosów scen pole 
skich z Adą Sari, Iadiszm Kiepurą, Roma: 
nem Wragą i Eugenjuszem Mossakowskim 
nem Wragą i Eugenjuszem Mossakowskim 
na czele. Dyrygent: Józef Lehrer. Reżyser: 
Stanisław Tarnawski, Kierownictwo. artyst. 
czne: Roman Wraga. 


~ TRANSMISJA Z DEFILADY WOJ- 
SKOWEJ. w poniedziałek o godzinie 
11.30, rozp ię Polskie Radjo transmisję 

wielkiej defilady, wojsk. powracających do 
owa z manewrów. Transmisja trwać bęs 
dzie do godz. 14.30. 

— PIEŚNI I PRELUDJA — W RADJO. 
Nozgłośnia lwowska nadaje w poniedziałek 


o godzinie 18.10 pieśni i preludja Fr. Kurtza | dóbr. 


: 


i IRCE T CAJSA NIK POLSKI” 


poniedzialek, 14, września 1956. 


Str. Z 


Rozblekitnity sie ulice Lwowa 


Mobilizacja żołnierzy b. Armii Poiskiej we Francji pod znakiem jedności narodowej 


Wczoraj, w niedzielę, dnia 15 bm. 
rozpoczął się we Lwowie pierwszy 
dzień uroczystości związanych z 
czwartym ogólno - polskim Zjazdem 
zołnierzy b. armji polskiej we Francji. 

Protektorem Zjazdu, jak wiadomo, 
jest Naczelny Wódz gen. Rydz Śmie 
gły. Od wieczora przybywały do 
Lwowa liczne delegacje błękitnych 
żołnierzy ze wszystkich zakątków 
kraju. Zbiórka odbvła się o godzinie 
8.30 na placu św. Ducha. Przegląd ze: 
branej braci błękitnej odbył prezes 
stowarzyszenia weteranów. minister 
pełnomocny Józef- Wielowieyski w 
otoczeniu członków zarządu głów: 


r 

KA placu stanęły długie szeregi os 
koło 2.000 weteranów przybylych tu, 
aby oddać cześć Armii: czynnej pówra 
cającej z manewrów i złożyć hołd pro 
chom obrońców Lwowa, O godzinie 
9.tej zebrani udali się na nabożeństwo 
do Katedry. Główną nawę wypełniły 
poczty sztandarowe, bratnich organi- 
zacyj kombatanckich. Miejsca przed 
oltarzem zajęli przedstawiciele władz 
i urzędów, konsulatu francuskiego i 
włoskiego. Po Mszy świętej uformo- 
wał się imponujący pochód. Na czele 
maszerowali umundurowani członko: 
wie Związku, 


I 


Rozbłękitniły się ulice Lwowa. Zol- 
nierze armji polskiej we Francji udali 
się na Akademję do Teatru Wielki 
go. Na sceniz ustawiły się poczty 
sztandarowe oraz zasiadło prezydium 
Zjazdu w osobach ministra Wielo= 
wieyskiego, pułk. rez. inż, Skórskiego, 
prezesa placówki Iwowskiej Czesława 
Uhmy i majora rez. Seifeta, wiceprcze 
sa zarządu głównego Zegadlewicza, 
inż. Sierakowskiego, kapitana rez. 
Cybulskiego, kap. s. s. Ochmana, pres 
zesa Okr. lwowskiego i majora rez. 
Giżyckiego. 

Akademję zagaił jako gospodarz 
zjazdu pułk. rez. Skórski. Następnie 
zabrał głos p. minister Wielowieyski. 
Mowe swą zakończył okrzykiem na 
cześć P. Prezydenta R. P., Naczelnego 
Wodza gen. Rydza Śmigłego oraz na 

ść armji sprzymierzonych Francji i 


Kolejno zabierali głos przedstawie 
ciele władz i bratnich organizacyj 
kombatanckich, poszem prezes mi 
ster Wielowieyski wręczył uroczyście 
ryngraf dla m, Lwowa, oddając go w 
ręce wiceprezydenta miasta Irzyka. 


Po odśpiewaniu pieśni przez chór 
Echa Macierzy i odegraniu hymnu nas 
rodowego, krótki zarys powstania or» 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z DNIA 36 (10) — 


GONITWA I. 1.200 zł. Dla 2 l, og. 
i kl. Dyst, ok, 1.200 m. 1) „Bajarz“ A. 
Fiotraszewskiego, 2) „Bridge P." staje 
nia „J. Z. S“, 3) „Grażyna“ A. Pio- 
traszewskiego, Tot, zw. 6.50, 6.50, fr. 


5.50, 

GONITWA 1. (Przeszkody) 1.000 
zł. Dla 41. i st. koni. Dyst. ok. 4.200 m. 
1) RE II“ J. Żwana, 2) „Fetysz” 

Greka, 3) „Flagranti" M, Zduńczy* 
kowej. Tot, zw. 22,50. 

ROA III. 700 zł. Dla 5 1, i st. 

„ i kl, Dyst. ok, 2.000 m, 1) „Rywal” 

B "Ziętarskiego, 2) „Mellon“ S. Langa 

i B. Miekowskiego, 3) „La Cumparsi- , 

ta" stajnia „Jawidz”. Tot. zw. 15, fr. 

8.50, 11.50, 10. (KI. „Menada“ zdystan 

miejsca, zwrot stawki.) 

GONITWA IV. (Płoty) 1.000 zł. 
Dla 3 1. i st. koni. Dyst. ok. 2.800 m. 
1) „Minotour* W. Rutkowskiego, 2) 


| 
| 
g 
| 
| 
| 
I 
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„Prut“ W, Ujejskiego, 5) „Adalia” H, 
Harlanda — łeb w łeb na II miejscu. 
Tot. zw. 34.50, fr, 9,50, 6, RY, 
GONITWA V. 2.000 zł. (Prezesa) 
Dla 3 I, i st. og. i kl. Dyst. ok. 2.800 zł. 


1). „Magister” T, Badowskiego, 2) 
„Happy“ B? Zangena”, 3) „Voleur“ 
NV. Verkay'a. Tot. zw, 15, fr, 8,50, 


GoNrrwA VI. 4.000 zł. (Janowa) 
Dla 4 1. i st. og. i kl. arab, Dvst. ok. 
3.200 m. 1) „Minaret“ W, Kołaczkow- 
skiego, 2) Ranka" R. ks. S; 
3) „Bakhtiari” stajnia „Pełkinie”, 
zw. 9,50, fr. 7, 11,30. 

GONITWA VII. 80 zł. Dla 3 |. og. 
i kl. arab, Dyst. ok. 1.600 m. 1) „Glo: 


xiosa" S, Żarczewskiego, 2) „Izis I“ 
Czerkawskiego, „Cemira” stajnia 
ERER Tot. zw. 46.50, fr, 25.50, 


12.50. 


w wykonaniu śpiewaczki, Niny Kwiatkows 
skiej, obdarzonej dźwięcznym sopranem -4 
skrzypka Fi ryderyka Hermana, Akompan* 
Suje Tadeusz Seredyński. 

LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO- 
WE. Dziś w PAA a 12.03, 
usłyszymy pogadankę na aktualne tematy 
AE zaś o godzinie 18:50 p. Henryk 
Balk wygłosi szkic literacki p. t. „Tragedja 
polskiej awangardy PEERS: 


FUTRA 


DAMSKIE i MĘSKIĘ 
poleca 
znana z solidności F-a 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a. Teleton 269-56 
tWylot ul. Romanowicza) 


Wystawiamy na Targach Wschodnich 
w Pawilonie Sztuki 


— LEO SIROTA GRA W RADJO. W 


poniedziałek o godzi 
certu orkiestry symfonicznej 
znany pianista wiedcński, który ostatnie la- 


ta spędził w Japonji — Leo Sirota. Artysta 
wykona obok tantazji moli Chopina i ras 
psodji hi j „ utwory kompos 
OLON PoE n aa, a pilie an 


nych. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
Korsak Wladyslaw. minister — Warsza» 


wa, Jaroszy 
szawa, Prof. Po 


SEE Antoni, 


, b. premjer 


ANO NZREJRA R 


e 21.00 w ranach kon | 
P, R. wystąpi | 


į Głąb Marcin, 


sta — Borysiaw,, Serwacki 

lasów — Dolina, Inż. Malew: 

Sokal, Krane al, przemysłowiec = mał- 
žonką — Warszawa, Inż. Zandel Adolf — 


iha 


Warszawa, Rzi Frand: 
palni — Gor r 
Białowieża, Geyer Robert, prz 
Łódź, Wolf Leon, kupiec — Kat 
ron Borck Prek Xawery, wł CEE = 
wa, Kpt. Znamirowski Fi 


dyrektor ko: 


Romankiewicz Andr: 


worsk, Pniew: u 
Warszawa, Froben Z 

N — Warszawa, Bole Bruno, kupiec 
Górski Antoni, przemysłowice — 
Bial, Wiśniewska Zofja z córką — Warsza- 
wa, Horodyski Andrzej, wł. dóbr — Kos 
ciubińce, Dr. Tannenbaum Leon, prezydent 
miasta — Drohobycz. Dr. Pomeranz Benc- 
dykt, adwokat — Kulbuszowa, Sirko Juljan, 
prokurator — Lub m, Fangos Romuald, wł, 
dóbr Świdnim, Wi vski Stcłan, inż. rol 
Antoni, pree 


sta — Tarnopol, Książę 


Sapie» 
wł. 


dóbr — Żurawica, Gara- 

óbr — Zakopane, Krzy- 
małżonką — Suro- 

V: rektor — Dzi- 
ków aeti owa Helena, żona dyr. fabrya 
ki — Kraków, Karoff Oswald, przemysło+ 
wiec — Wiedeń, Panicz A., przemysłowiec 
— Gdańsk, Milińska Olga, wł. dóbr — Teo» 
fipólka, Haas Stanisław, przemysłowiec — 
Stanisławów, Matkowski Ludwik, starosta 


ha "Andrzej, 
pich s al 


| — Limanowa. 
I 


— MAGAZYN POSCI® 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca koldry, ma- 
ierace, przerabia kołdry po 4 zł, materace 


[ELI R. DRZAŁA, | 


po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel. 
29481. 715 


ganizacji i walk b. armji polskiej 
Francji wygłosił p. Uhma. 

Akademję zakończono jednogłośnie 
uchwałą wysłania depesz hołdownis 
czych do P. Prezydenta R. P., gen. 
Rydza Śmigłego, ministra gen. Kas 
sprzyckiego, premjera Składkowskie- 
go ii. Osłatnia rezolucja skierowana 
pod adresem wszystkich b. żołnierzy 
armji polskiej we Francii ogłasza 
ogóln. mobilizację wszystkich błękite 
nych żołnierzy pod znakiem jedności 
narodowej, w myśl hasła Naczelnego 
Wodza, aby dać społeczeństwu przy- 
kład ofiarnej pracy obywatelskiej i 
prawdziwie żołnierskiej postawy w 
chwili, gdy cała Europa wstrząśnięta 
jest hasłami bolszewizmu, grożącemi 
chrześcijańskiej cywilizacji, której 
Lwów był zawsze potężnym bastjos 
nem na Wschodzie. 

Po Akademji ruszył pochód na 
cmentarz Obrońców Lwowa. witany 
gorącymi oklaskami publiczności 
lwowskiej, Na cmentarzu obrońców 
Lwowa przy specjalnie uroczystym ces 
remonjale, minister Wielowieyski złos 
żył wieniec na grobach Obrońców 
Iwowa, Lotników amerykanskich os 
raz na skromnej mogile żołnierza fran 
cuskiego, który poległ pod Lwowem 
w szeregach armji błękitnej. 

W dniu dzisiejszym t. j. 14 b. m. 
udbedą się obrady delegatów stowae 
rzyszenia w Collegium Maximum 
przy ul. Kościuszki, 


wę 


Bez komentarzy 


Otrzymujemy następujący list 
mój Dzienniku Zamieść łaskawie 
voich poczytnych łamach tych kilka 


w sobotę, 12-go września, pragnąłem 
nabyć nalepki okienne, aby godnie uczcić 
tek Wojsko Polskie, Niestety, 
zyczynienia kilku groszy Fun- 
Narodowej i złożenia 
nierskiemu, nie był tak 
em wszystkie sklepy papiers 
Saiki na ulicy Zyblikiewicza i nae 
lepek nie dostałem. Poszedłem na ulicę Ba» 
torego, abszedłem wszystkie księgarnie i tra 
iki i nalepek nie dostałem, — otrzymałem 
miast informację, że nalepki sprzedają 
w budce specjalnie ustawionej na pl. Ha» 
lickim, naprzeciw Banku Hipotecznego. Po- 
szedłem do tej budki, lecz sierżant sprze. 
dający w budce bilety wstępu na widowiska 


góralskie poinformował mni nalepek 
ie otrzymał do rozsprzeda: natomiast 
Miasta 


ki te dostanę w Komen 
l. Wałowej. Pos 
tu oświadczono mi, 
Komenda Miasta nie sprzedaj 
mam je napewno w „Orbisie” 
Marjackim. 
Do Orbisu 
łem wiarę, € 


dłem do Komendy 
że nale: 


na pl. 


nie poszedłem, bo stracie 
i tam nalepki dostanę, a po: 
zienne nie pozwoliły mi na 
zukiwanie po Lwowie nalepek. 
Dlatego w poniedziałek okna moje bedą 
cily pustką, Fundusz Obrony Narodo- 
ma odemnie złotego — a co 
c, nie będę miał moralnej sa- 
, że uczciłem Żołnierza Polskie- 


A<podobno dawniej Lwów słynął z do: 
c Organ stości, obchodów ! 
cele publiczne... 
„ dawno.. Adwokat. 


a 0 o. 
Od siebie dodajemy, że sprawa powsż 
k wiązinych z 
zi adniczego 


ATERA eE REAS po defihad=i 
rea T 


„Targi Wschodnie” a tramwaje 

(—) W dniu wczorajszym wozy 
iramwajowe przybyły na Targi 
Wschodnie 1200 razy, zaś autobusy 
490 razy. Sprawność ruchu komuni 
kacyjnego była doskonała. 


Podziękowanie 


Boleśnie EG zgonem drog. 
Brata $. p. 


Inż, Augusta Į 
tyle dowodów współ: 
iż poczuwamy się do 
ności wobec Tych 
Wszystkich, którzy uczcili pamięć Jego. 
W szczególności dziękujemy z głębi 
ca Najprzew. Duchowieństwu, Przyjacio- 
łom oraz Tym Wszystkim, którzy oddaj 
Mu ostatnią posługę i słowami modlitwy 
pożegnali na ostatnią drogę. 

Bóg Wam Zapłać. 

ŻONA, SIOSTRA I RODZINĄ 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


í APARATY FOTOGRAFICZNE 

I RADJOWE eg” NA RATY 

PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
POLECA 


Barwik - Borzemski 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 18 99] 


FUTRA 


we oraz wszelkie przeróbki najtaniej 


u WIKTORA CZA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. 


Firma. (chrześcijańska. mmm Futra a) 
przechowania przez lato. 896 


ŁUZK 


fabryki 
KONRAD-JARNUSZKIEWICZ, Warszawa 
vrage MARJAN MLEKO 
LWÓW, KORALNICKA 6, Tel. 237-72 s 
LLL LL 


E MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwii 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr, Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


PAMIĘTAJ 


że najpiękniejsze pamiątki z Targów Wschod. 


NABĘDZIESZ 


Jedynie w znanej ze solidności 
PERFUMERJI 


S FEDERA 


Lwów, ul. Sykstuska 7 

Filja: ul. Kopernika 15a 

Każdy kupujący otrzymuje darmo piękną 
piłkę gumową. 993 


żelazne, metalowe, dzie: 
cinne i służbowe, siatki g 
do łóżek  tapczanów m 


Rup Rodaka 
uBUJARA 


Lwów, ul. Kopernika 4, 


tel. 218-34 


Kodak Baby zł, 12:50 
Kodak Bullet zł. 20— 
Kodak Jifty zł. 85'— 
Cenniki bezpłatnie 


Nie wyrzożajcie swoich Jęz 


kupując tandetę sklepową szumnie rekla« 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapis 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą» 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
muzza spłaty bez weksli, ommmmmm 
WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapieny 8 w budynku WEZ Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
września br. dodajemy karnisze bezpłatnie, 

Bon przedłożyć. 863 


DIEIERA GORE TSAEB A T 
NACZYNIA KUCHENNE 
make any = duty wybór 


30 


ROMAN KALCZYŃSKI wow. ut. intie 21 


Podstawą obliczenie jest 1 mm. w jednym łemie; 


Uchodźcy 


~ Pokaż palec, 


Oznaczenie wzrostu u osób żywych 
nie przedstawia większych trudności. 
Dokonuje się przy pomocy odpowie: 

iej miary pionowej, Podobnie 
stwierdzić można długość zwłok ludz 
kich. Na pewne trudności natrafia jes 
'dnak lekarz, gdy do zbadania wzrostu 
otrzyma tylko część ciała ludzkiego i 
na tej podstawie ma określić, ile wys 
nosił wzrost zmarłego, do którego da: 
na część ciała należała. 


Żmudne obliczenia badaczy dopro- 
wadziły do wynalezienia kilku syste: 
mów, którymi w takich wypadkach 
można się posłużyć. Twórcy tych sy- 
stemów oznaczyli na wielkim materja« 


-IMO am 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 14 WRZEŚNIA 


650 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorz 
633 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
720 Dziennik poranny. — 7.30 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
1130 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza- 
su i hejnał. 12.05 (Lw.) Pogadanka społe- 
czna. 12.08 (Lw.) Fortepiano parafrazy 
walców Straussa — (płyty). 12.13 Dziennik 


południowy. 12.23 (Lw,) Chwila Feliksa 
REŻ = 30 DB 13.10 Dziennik 
wieczorny. 30 (Lw.) Dla rozrywki — 


(płyty).15.30 EA gospodarcze. 
15,45 Chwilka pytań — w opracowaniu W2a 
cława Frenkla. 16.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Filharmonji MUZA 16.45 
„Dziecko idzie do szkoły" — pogadanka. — 
17.00 Koncert Małej Orkiestry R. 18.00 
„Organizacja wolnego czasu w Niemczech“ 
— pogadanka. 18.10 (Lw.) Pieśni i preludja 
w wykonaniu Niny Kwiatkowskiej (sopran) 
i Fryderyka Hermana (skrzypce). Gi: for- 
tepianie Tadeusz Seredyński. — 18.30 (Lw.) 
„Iragedja polskiej Awangardy poetyckiej” 
szkic literacki, 18.45 (Lw.) Program a 
jutro. 18.50 (Lw.) Koncert reklami 
19.00 Poznacie. aktualna. 19.10 Audycja 
strzelecka. 19:40 Krystjan Sinding: Serena» 
da A-dur, op. 92, na dwoje skrzypiec i for» 
tepian. 20.05 Arje i pieśni odśpiewa Jerzy 
Czaplicki, 20.30 „W katorgach Sybiru“ — 
feljeton. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.53 
Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert symfont- 
czny. 22.00 Wiadomości sportowe. 22.15 
Transmisja wieczornicy góralskiej z Ka» 
sprowego . Wierchu, przerwie o_go- 
dzinie 22.55 — Ostatnie wiadomości. 23.00 
Zakończenie audycyj (lokalnie). 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str, zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł, 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała sttona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm: jednoszpal, Ogloszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0'15 
strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


„DZIENNIK POLSKI" 


poniedziałek, 14, września 1936._ 


hiszpańscy 


Starcy i dzieci przewożeni na łódkach uciekają w popłochu z objętych pos 
*żarami wojny domowej miast hiszpańskich, na ziemię francuską, 


jaki masz wzrost 


le badawczym stosunek  zachodzący 
między długością poszczególnych kos 
ści i długością całego szkieletu ludz» 
kiego, Przekonano się w trakcie tych 
badań, że długość szkieletu meżczyzny 
dorosłego jest 2/82 razy większa od 
długości samego kręgosłupa, 384 wię: 
ksza od od długości - kości udowej, 
79 razy większa od długości czaszki, 
9'72 razy większa od długości stopy 
i t, d. Wystarczy więc mp. zmierzyć 
długość kośćca, z którego tę kość 
wzięto. Do cyfry tej należy doliczyć 3 
do 5 cm. jako poprawkę za utracone 
tkanki miękkie, pokrywające kościec 


(o 


Nr. 256_ 


i wówczas dopiero otrzymamy cyfrę 
odpowiadającą rzeczywistej wysoko- 
ści człowieka, do którego dana kość 
należała. W ten sposób dr. Mayer w. 
r. 1869 oznaczył ze znalezionej w tym 
roku na Wawelu m. in, kości udowej 
Kazimierza Wielkiego wzrost ostate 
niego z Piastów. 

Na najciekawszy pomysł obliczenia 
wzrostu człowieka według długości 
części ciała wpadł dr. Gentili. Przekos 
nał się on, że wzrost człowieka równa 
się lókrotnej długości średniego pale 
ca ręki, Dokonane w ten łatwy i dos 
stępny sposób pomiary dają wcale 
dokładne rezultaty. Pomiaru długości 
tego palca dokonuje się od strony, 
grzbietowej ręki, Wystarczy więc 
zmierzyć długość środkowego palca 
ręki, by rozwiązać kwestję wzrostu 
człowieka dorosłego. AR 


RE OE ESY ZP, 
Ze Stryja 


DZIKI NAPAD NA SOŁTYSA. 
Na-drodze pomiędzy Ławocznem i 
Oporcem napadła onegdaj na po: 
wracającęgo z odprawy sołtysów w 
Ławocznem, Iwana Szuszkę, sołtysa 
gromady  Chaszczowanie — banda, 
Która poturbowała go dotkliwie, us 
zasadniając to tem, że — jak mu na 
pożegnanie powiedzieli — „ne popy: 
rajesz nacjonalistiw i pyjesz u żydiw* 

KIEPSKI DOWCIP, CZY GŁU: 
PIA DEMONSTRACJA? Dnia 8 bm. 
w godzinach popołudniowych wywie- 
sił nieznany sprawca na tablicy ZZK., 
na lokalu Związku przy ulicy Maga: 
zynowej kukłę, o wysokości 1 metra, 
przedstawiającą djabła. Zamieszkała 
przy tej ulicy ludność chrześcijańska, 
rozumiejąc to, jako demonstrację ze 
strony Z. Z. K., mającą niejako ozna- 
czać, iż nie wierzą oni w Boga, lecz 
djabła, zażądała natychmiastowego 
usunięcia kukły, która też po bardzo 
krótkim żywocie istnieć przestała. 


GŁOSZENIA 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. i 
Vrukarnia 


z 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce «zamieszcza. 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zacb do 10 słów, 2 razy 
bezplatnie. 


DUŻE, 
5 - pokojowe mieszkanie, 
system kKorytarzowy., Kade- 


cka 4, II. p. 3956 
_3 BOKOJE. | 
3 POKOJE: 


przedpokój, kuchnia, łazi 
ka, gaz, wynajmę  urzędi 
kowi państwowemu. Bor 
fratrów 6. 39 


DO WYNAJĘCIA 
5 pokoji koinfortowe. Aka- 
aemicka 28 II. p. zgłosić s się 
JĄ Liponadewo. |". -3984 na lewo. 


(| SŁONECZNE 
pokój i kuchnia. Torosle- 
wicza boczna 3, niski parter 
wynajmę bezdzietnym od pa- 
ździernika. 3984 


JA TARGI 
lub SRB, pokój umsblos 
wany, zaraz. Kochanowskiee 
go 36, 3988 


MIESZKANIE 
4 pokoje, kuchnia z przyn. 
Ro wynajęcia. Romanowicza 


JASNY, 
wygodny, frontowy pokój 
do wynajęcia. Św. Wojcie- 
cha 16, II p., m. 6. aż: 
Marji Lang. 3966 


| spoceoaż || OBUWIE 


| W tej rubryce zamieszcza; 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr. ku» 
pieckie po 10 groszy. 


DYKTY I FORNIERY 

najtaniej zakupisz w skłaa 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹŻRÓDLANA 3. Tel. 271-14 


FORTEPIANY, 
pianina, okazyjnie najtaniej 
sprzedaje, wypożycza Ku- 
bessa, Rynek 9. 3959 


Z FOWODU WYTAZDU, 

sprzedam pianino, różne 

rzeczy. Nowy Świat 3. 
3989 


OBUWIE natańsze — 


— najlepsze 
i 

L. T. SKRZYPEK 

Lwów, Halicka 4. 

Telefon 244-70. 


|e oane 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj- 
modniejsze materjały biel- 
skie. — Telefon 27025. 

3957 

GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, 
szcza zremontowane mie: 
kania. Czystość, tel. 


m 
RATUJCIE WŁOSY: 
Używajcie baisamu Mgra W. PAZDZIERSKIEGO: 


„MAG” Hr. 1 


usuwa łupież, 
„zapobiega wypadaniu włosów 


(He farba) stopniowo usuwa siwiznę 


46 
„Pil Nr. 2; i przywraca włosom naturatny kolor 


1229 
Bydgoszcz 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Fabryka kosmetyków 
„Pharmachemia", 
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